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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preia- 
listę p. 1891 Abtheilung IL strona 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siednuo- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu. Wrocławiu, Zurychu.
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24 czerwca.

Z bieżącej chwili.
W dalszym ciągu dyskusyi nad inter- 

pelacyą w sprawie melinitu w francuzkiej 
Izbie deputowanych, przemawiali oprócz 
ministra sprawiedliwości, p. Pallières, 
posłowie Lesenne, Milleraud, Prévost, 
Délaunay i Déroulède. Rząd nasłuchał 
się znów gorżkićj prawdy, bo posłowie 
opozycyi nie szczędzili mu wyrzutów i 
przycinków. Odnosiły się one mianowicie 
do ministra wojny, Freycineta, któremu 
zarzucano stronniczość i niedbalstwo. 
Wiadomo, że Freycinet zażądał wyraźne
go wotum zaufania. Przyszedł mu w po
moc deputowany Viette, stawiając nastę
pującą rezolucyą : „Izba przyjmuje do wia
domości wyjaśnienia rządu, z których się 
okazuje, że obrona kraju nie została przez 
zajścia sprawy Turpina i Triponé’a na 
szwank narażoną, i wyraża zaufanie, że 
minister wojny zawsze strzedz będzie na
rodowych środków obronnych.“ Rezolu- 
cya ta, wniesiona do porządku obrad, 
przyjętą została następnie 338 głosami 
przeciwko 137. Pod względem formalnym 
odniósł więc rząd świetnie zwyciętwo, ale 
jest to sukces z rodzaju owych zwycięstw 
Pyrrusowych, które na pozór przedsta
wiają się bardzo korzystnie, w rzeczywi
stości zaś mieszczą w sobie dotkliwą po
rażkę, bo znaczne osłabienie sił i powagi 
zwycięzcy. Tak tćż pojmuje rezultat ten 
większa część prasy francuzkiéj. Nawet 
niektóre dzienniki oportunistyezne twier
dzą, że Francja bynajmniéj nie ma 
powodu być zadowoloną z takie
go przebiegu sprawy. Okazało się bo
wiem z toku obrad, że przy pewnéj 
ostrożności i sumienniejszćm pojmowaniu 
obowiązków, można było w czas zapo- 
biedz zdradzie tajemnicy meliuitu, która 
bądź jak bądź patryotyzm francuzki w nie- 
korzystném przedstawia świetle. „Ju
stice“ zaznacza, że gabinet wyszedł z 
rozpraw przedwczorajszych więcćj jeszcze 
osłabionym, niż był dotychczas, a Izba 
więcćj jeszcze skompromitowaną. Zaś 
zaufanie publiczności do władz naczel
nych silnie zostało przez obrady te nad
werężone. „Radical“ nie wątpi, iż wię
ksza część posłów, którzy głosowali za 
przyjęciem rezolucyi, była zdania przeci
wnego, i że tylko ze względów oportuni- 
stycanych nie chciano właśnie w obeenéj 
chwili narażać gabinetu na ciężką po
rażkę; et po prostu wahano się poświę
cić ministra, znanego z patryotyzmu swego 
i z wielkich zasług około dobra Francyi, 
t. j. Freycineta. Inny znów dziennik, 
„Estaffette“, jest jedynie dla tego z dy
skusyi poniedziałkowej niezadowolonym, 
ponieważ dyskusja ta nie wykryła wię
cej... skandalicznych szczegółów, i dla 
tego nazywa ją zupełnie bezcelową i bez
owocną.

W angielskiej Izbie Lordóio starał się 
sukrftarz stanu dla Indyi, Cross, osłabić 
przykre wrażenie, jakie wywołał kolega 
jego, pan Gorst, zbytnią otwartością 
swoją w Izbie gmin. Pan Cross zape
wniał, że ani rząd angielski, ani wice
król Iadyi, Markiz of Landsdowne, nie 
zamierzają wcielić Manipnru do bezpo
średnich posiadłości Anglii, — ale — 
(i pau Cross widocznie nie chce sobie 
niczćui rąk zawięzywać) — nie można 
wiedzieć, do jakich to jeszcze środków 
zniewolą rząd angielski dalsze, a nieda- 
jące się dziś przewidzieć wypadki. Co 
się tyczy wyroku, wydanego na Senapn- 
tiego i innych przywódzców rewolncyi, to 
skazani mogą napewno liczyć na spra
wiedliwość i łaskę wicekróla Indyi. Zde
tronizowanie uznanego przez Anglią Raji, 
było atoli bezprawną rewoltą, która musi 
być ukaraną. Senaputti skazany został 
nie za to, że odznaczał się zbytnią sa
modzielnością i niezależnością przekonań, 
mcz za to, że był sprawcą owéj re
wolty.

Być może, ale opinia publiczna po 
rewelacyach pan Gorsta, tak gotosowne- 
mi zapewnieniami uspokoić się nie da. 
A opinia ta potępia podobne postępowa
nie rządu angielskiego stanowczo, a 
wcale nie dwuznacznie.

Szwajcarys, krząta się coraz energi
czni^ około ufortyfikowania i ubezpie
czenia swych granic. Fortyfikacye na 
górze św. Gotarda już niemal ukończone, 
lecz wymagają one stalćj załogi, lub co 
uajmnićj częstych ćwiczeń, aby w danéj 
Ąwili umiano się niemi należycie posłn- 
?iwać. Więc rada związkowa żąda w 
aajnowszém orędziu do zgromadzenia związ
kowego, aby wyznaczono bezzwłocznie te 
oddziały „Auszugu“ szwajcarskiego, to

jest armii liniowćj, które mają stanowić 
rodzaj stalćj załogi dla fortyfikacji owych, 
miauowicie zaś stałego personałn urzędni
ków wojskowych i oficerów. Organiza
cja personałn tego rozpocznie się natych
miast, skoro tylko zgromadzenie związ
kowe udzieli radzie odpowiedniego peł
nomocnictwa. Będzie to pierwszym kro
kiem na drodze do utworzenia wojska 
stałego, którego Szwajcarya dotychczas 
nie posiada, ów „Auszug“ liniowy jest 
bowiem tylko milicyą ruchomą, gotową 
na każde zawołanie. I nowy ten krok 
rządu szwajcarskiego jest wymowną ilu- 
stracyą obecnego „pokoju“.

Niedawne zajścia w republice Haiti 
na wyspie tegoż nazwiska, — znanśj 
u nas pod nazwą San Domingo, pocią
gnęły za sobą interweDcyą posłów i kon
sulów zagranicznych. Wiadomo, że pod
czas rzezi, jaką żołnierze prezydenta 
Hipolyta sprawili na bezbronnych jego 
przeciwnikach, zamordowano niejakiegoś 
Rigauda, kupca, który był już zanisany 
na liście poddanych francuzkich. Innych 
znów uczestników rewolucyi porwano 
gwałtem z poselstwa meksykańskiego, 
dokąd byli się schronili. Gdy zaś po
słowie i konsulowi« udali się wskutek 
tego gremialnie do prezydenta i zażądali 
satysfakcyi za? to naruszenie praw mię
dzynarodowych, otrzymali od niego bar
dzo niegrzeczną, nawet wręcz ubliżającą 
odpowiedź. Następstwem tego było ener
giczne wystąpienie konsula franenzkiego, 
niemieckiego i meksykańskiego. Pierwszy 
zagroził interwencyą swego mocarstwa 
wrazie, jeżeli prezydent nie da całkowitój 
satysfakcyi, to jest, jeżeli nie ukarze 
morderców i nie wypłaci rodzinie zamor
dowanego Rigauda ^odpowiedniego wyna
grodzenia pieniężnego. Żądanie to ogra
niczył rząd francuzki atoli do pnnktn 
drugiego, to jest do wynagrodzenia. Snąć 
pamięć klęsk, na San Domingo poniesio
nych, jeszcze w pamięci Francyifnie wy
gasła. Energiczniej postąpił sobie Me
ksyk, który jnż podobno — jak donosi 
biuro Herolda —- wysłał do Haiti dwa 
okręty wojenne i 400 żołnierzy, w celu 
poparcia stawionych przez konsula swego 
żądań. Jakie następstwa z tego wynikną, 
dziś jeszcze przewidzieć nie można.

Telegramy.
Wiedeń, 23 czerwca. Izba deputo

wanych. Podczas mowy antysemity dep. 
Schneidera, który gwałtownie występował 
przeciwko lewicy i żydom, wskutek czego 
kilkakrotnie otrzymał naganę ze strony 
marszałka, opuściła cała zjednoczona le
wica demonstracyjnie salą posiedzeń. Na 
temże posiedzeniu zaczepiał Waszaty mi
nistra Prażaka, i żądał, aby tenże z sta
nowiska swego ustąpił.

Budapeszt, 23 czerwca. Rozruchy 
w komitacie Ozanadzkim wywołane zosta
ły przez agitatorów socjalistycznych, któ
rzy wśród robotników wiejskich szerzyli 
pogłoskę, iż rząd zamierza przywrócić 
znów pańszczyznę. Dziś panuje tam już 
zupełny spokój.

Ilieka, 23 czerwca. Dziś przybył tu 
cesarz Franciszek Józef. Na powitalną 
mowę burmistrza Ciotta, odpowiedział mo
narcha po włoska. Następnie udał się 
z dworca, witany salwami stojącćj w por
cie eskadry angielskiój i austryackiój, do 
gmachu gubernialnego, gdzie przyjmował 
na uroczystćj audyencyi admirała angiel
skiego Hoskinsa i oficerów eskadry, na
stępnie oficerów francuzkich, zwiedzających 
tutejsze warsztaty torpedowe.

Bruksela, 23 czerwca. Rada jene- 
ralna belgijskiego związku robotników 
rozesłała ponownie do wszystkich zagrani
cznych towarzystw robotniczych okólnik, 
w którym przypomina im cel i zadanie 
kongresu, jaki w dniu 18 sierpnia zebrać 
się ma w Brukseli.

Berno (szwajcarskie), 23 czerwca. 
Komisya rady stanów oświadczyła, się 7 
głosami przeciwko dwom przeciwko amne- 
styi dla rewolucyonistów tesyńskich.
Wskutek tego przyjdzie zapewne do za
targu pomiędzy radą stanów a radą na
rodową. — Rada związkowa rozkazała 
wydać Livraghiego bezzwłocznie władzom 
włoskim, ponieważ tenże od chwili ogło
szenia wyroku kilkakrotnie chciał sobie 
odebrać życie, czemu atoli zawsze prze
szkodzić zdołano.

Bazyleja, 23 czerwca. Okazało się, 
że z osób zapisanych na liście zaginio
nych, żyją wszystkie z wyjątkiem trzech, 
co do których również nie ma jeszcze 
żadnój pewności. Przekonano się dalćj,

że cztery nazwiska pedane zostały z 
umysłu mylnie przez ludzi, którzy przez 
to pragnęli uzyskać przystęp do miejsca 
katastrofy. Publiczność tutejsza jest po- 
dobném postépowaniem ogromnie oburzoną.

Paryż, 23 czerwca Dziś przesłu
chiwał sąd Lessepsa i obu synów jego. 
— Senat przyjął dziś nową ustawę o po
datku od cukru w formie, nadanêj jéj w 
Izbie deputowanych. Natomiast odrzucił 
przyjęty przez Izbę wniosek, dotyczący 
ustawy o syndykatach rzemieślniczych z 
r. 1884, pomimo, że minister Fallières 
za wnioskiem tym przemawiał.

Bordeaux, 23 czerwca. Z powodu 
strejku służby tramwajowćj wydarzyły 
się tu wczoraj i dzisiaj groźne zaburze
nia. Strejkująca służba podpaliła kilka 
kiosków tramwajowych i dopuszczała się 
różnych nadużyć, wskutek czego trzeba 
było zarekwirować straż pożarną i silne 
oddziały wojska, które po zaciętćj walce 
tumultantów rozpędziły. Policya areszto
wała przytém 30 osób. Zajścia te wy
wołali, o ile się zdaje, anarchiści. W 
mieście panuje wielkie zaniepokojenie. 
Na placu Aquitaine pozamykano wszy
stkie sklepy i kawiarnie.

Bononia, 23 czerwca. Z okazyi 
wyborów do rady prowincyonalnéj przy
szło tu pomiędzy stronnikami obu przeci
wnych kandydatów (umiarkowanego i so- 
cyalisty), do zaciętćj bójki, w którćj pięć 
osób ciężkc poraniono. Policya areszto
wała 11 socyalistów.

Bzym, 23 czerwca. Puszkarz Va- 
nozzi wynalazł nowy karabin, którego 
konstrukeya jest w 17 częściach znacznie 
prostszą, od konstrukcyi karabinu Mann- 
lichera, który przytem jest o pół kilogra
ma lżejszym i o 10 franków tańszym od 
tegoż karabinu. Zarządzone z karabi
nem tym próby, wydai,' rezultat do
skonały (-

Bergen, 23 czerwca. Dziś zawitała 
do portu tutejszego eskadra francuzka, 
płynąca do Kronsztadtu.

Petersburg, 23 czerwca. Najno
wszy ukaz carski ogłasza zaprowadzenie 
nowego karabinu małokalibrowego w 
armii. Kula karabinu tego, otoczona 
płaszczykiem niklowym, przebija na 400 
kroków 27-calowe belki, nie spłaszczy
wszy się wcale. Karabin ten waży io 
funtów, a więc o 2 funty mniéj, niż ka
rabin Berdana.

Białogród (serbski), 23 czerwca. 
Serbskie Towarzystwo Czerwonego krzy
ża, postanowiło ofiarować 250 denarów 
na pomnik dla cesarzowéj niemieckiéj Au
gusty, małżonki Wilhelma I, z wdzię
czności za współczucie, okazywane przez 
cesarzową podczas wojen ostatnich dla 
rannych serbskich.

Carogród, 23 czerwca. Dziś wyje
chała ztąd komisya, złożona z kilku ofi
cerów pod przewodnictwem Sabita paszy, 
w celu zwiedzenia warsztatów artyleryi 
w Niemczech (mianowicie w Essen), i we 
Francyi.

* Znana z swej nienawiści do 
Polaków, a rzekomo katfjlicaa „Ober 
Schlesische Volks Ztg.“, zamieściła z oka
zyi skazauia redaktora „Nowin Racibor
skich", pana Rzepeckiego, zjadliwy a/rty- 
kuł, w którym opierając się na wywodach 
pierwszego prokuratora, pana Lindeu- 
berga, twierdzi, że „jestto historyczną 
nieprawdą, jakoby mieszkańcy Górnego 
Slązka byli pochodzenia polskiego“, oraz 
głosi inue podobne „prawdy“ histo
ryczne. Ubliżylibyśmy samym sobie, 
gdybyśmy na tego rodzaju elaboraty od- 
dowiadaó mieli. Zapytujemy się tylko 
wydawcy rzeczonśj gazety, p&wĄMuentz- 
berga, — dla czego to, jeżeli uważa Górno
ślązaków za rodowitych Niemców — wydaje 
dla nich gazetę — niemiecką wprawdzie 
co do tendencyi, — łócz w polskim pi
saną" języku, i dla czego posługuje się 
przytem, jako redaktorem „od kozy“ — 
Poznańczykiem ? Czyż przez to samo nie
ciekawym zresztą wywodom swoim nie 
zadaje kłarau? t

A charakterystyczną jest rzeeraą, że 
gazeta ta, popierana gorąco przez księdza 
prob. Schaffera w Raciborzu, dziś, ptiemal 
w przeddzień wieca katolickiego, tw ierdzi 
otwarcie, że „Niemcy katolicy na Góraym 
Slązku dla tego tylko nie są przeciwni
kami^?) języka polskiego, ponieważ, mie
szkając na kresach rosyjskiej i aflstrya- 
ckićj Polski i słysząc język polski bezustan
nie od lat dziecięcych, już się d>o niego 
przyzwyczaili. Sapienti sat! My, znając ten- 
dencyą organu tego, podobnym jeg;o eluku- 
bracyom już się wcale nie dziwimy'-. — Nie 
mamy też na razie zamiaru bronić

skazanego redaktora, nie znając szczegó
łów winy jego, ale dziwimy się wielce 
temu, że nawet pan prokurator raciborski 
nie zna lepiej dziejów Slązka. Może 
nam pan Lindenberg raczy wytłomaczyć, 
kiedy to niemiecka ludność Górnego Ślą
ska przeistoczoną została na ludność pol
ską? Nietylko my, ale nawet i taka po
waga w dziedzinie historyografii Slązka, 
jak profesor Gruenhagen z Wrocławia, 
wdzięcznym mu za to będzie.

* Z Petersburga donoszą:
8ą już wypracowane projekta zakupna i 

kolonizacyi ziemi w Polsce przez rosyjskich 
chłopów, dla których będą budowane cerkwie.

Wiadomość ta potrzebuje potwierdze
nia ; w każdym razie uczeń poszedłby 
tylko, jak w wielu iunych rzeczach, za 
uauczycielem.

V sprawie nanti jpzyta polslisjo.
Łopienno, 22 czerwca.

Na zapowiedziany dwukrotnie z am
bony przez księdza proboszcza wiec w 
sprawie nauczania dzieci czytania i pisa
nia polskiego, stawiło się tak z Łopien- 
na, jako i z innych miejscowości do pa
rafii łopieńskiśj należących, kilka set oj
ców rodzin; prócz tego przybył na wiec 
p. Mieczkowski, dzierżawca folwarku ple
bańskiego i p. Chrzanowski, dziedzic z 
Ostrowa.

Ksiądz proboszcz, jako przewodniczą
cy, zagaił zebranie krótką przemową 
wyłożywszy zgromadzonym rozporządzenie 
miuisteryalue z dnia 11 kwietnia r. b., 
które pozwala uczyć nauczycielom dzieci 
prywatnie czytania z tego, acz bardzo 
ograniczonego pozwolenia, a kiedy rząd 
się przekona, żeśmy je wdzięcznie przy
jęli, wtedy z pewnością z czasem naukę 
polskiego języka do pierwotnego stanu 
przywróci. Nadto przedstawił im korzy
ści, jakie dzieci odniosą tak dla nanki 
religii, jako i dla prywatnego życia, gdy 
się po polsku czytać i pisać nauczą. Na
reszcie zakończył swoje przemówienie sło
wy poety:

Miłą jest obca mowa, lecz milszą sto razy,
W którój pierwszem na świecie wymówił wyrazy, 
Drogą mi ona będzie i gdy śmierć w mym progu 
Zawita, polską mową polecę się Bogu.

Następnie zabrał głos p. Mieczkowski, 
przypominając zebranym, jak wysoko so
bie cenić powinniśmy mowę ojczystą, bo 
to spuścizna po pradziadach naszych, bo 
to dar boży, więc ztąd obowiązek na nas 
włożony, żeby go zachować, kształcić i 
na cel żadnój ofiary nie żałować. Prócz 
tego zwrócił uwagę ojców rodzin, żeby 
na to pilnie baczyli w domu, ażeby dzieci 
mowy niemieckiemi wyrazami, ze szkoły 
wyniesionemi, nie kaleczyli.

Na koniec ze strony gospodarzy ode
zwał się p. Królikowski ze Spring- 
bergu, czyniąc uważnymi zebranych, 
do czegoby to doszło, gdybyśmy z roz
porządzenia ministeryalnego nie mieli 
skorzystać. Przyszłoby do tego z cza
sem, że nasze dzieci nie nauczywszy 
się po polsku czytać, musiałyby się na 
książkach niemieckich modlić, nie umia
łyby polskich pieśni śpiewać, prócz innych 
niekorzyści, jakieby ztąd odnosić musiały. 
Jeżeli Francuz modli się na książce fran- 
cuzkićj, a Niemiec na niemieckićj, to i my 
ojcowie Starać się powinniśmy, ażeby na
sze dzieci z Panem Bogiem po polsku 
w modlitwie rozmawiały.

Po tych przemowach zapytał się prze
wodniczący zgromadzonych, czy zgadzają 
się więc na to, ażeby ich dzieci się uczyły 
polskiego czytania i pisania ? Na to wszy
scy odpowiedzieli: zgadzamy się. Potem 
powzięto następne uchwały:

1) że dzieci w szkole Łopieńskiój mają 
4 razy, a w Dobiejewie 2 razy tygodnio
wo pobierać naukę czytania i pisania po 
polsku ;

2) że nauka ta ma się rozpocząć po 
żniwach;

3) że pana nauczyciela Duksa chcą 
wynagrodzić 120 marek rocznie za tę 
naukę. Co do szkoły w Dobiejewie, ma 
się dozór szkoły ze swym nauczycielem 
ugodzić;

4) że tę opłatę ma rendant kasy szkól- 
nćj razem z podatkiem szkólnym podług 
repartycyi ściągać;

5) że chcą tego, ażeby do dalszego 
prowadzenia tśj sprawy nauki wybraną 
była komisya z ks. proboszczem, który tćż 
ma mieć inspekcyą nad nauką i razem 
z innymi członkami komisji co pół roku 
egzamin odbierać.

Do komisji wybrano jeszcze p. Mie

czkowskiego, Chrzanowskiego, Kochano
wicza, Tomaszewskiego i Józefa Tarno- 
grodzkiego.

Przy uchwale pod nr. 4 odezwało się 
dwóch gospodarzy, Wrzesiński i Dobieje- 
wa i Siemianowski z Gącza. Pierwszemu 
się nie podoba, że z tą nauką czytania i 
pisania po polsku spadnie znów nowy 
ciężar na ojców rodzin, jakich już tak 
muogo mają do dźwigania i twierdzi, że 
tę opłatę rząd ponosić winien. Drugi 
znów zauważył, że dla dzieci przybędzie 
trudność, jeżeli prócz obowiązkowych go
dzin, jeszcze 4 godziny tygodniowo dla 
uczenia się po polsku w szkole mają być 
zatrzymywane

Na to uspokoił ich przewodniczący, że 
trzeba miso to zaufanie do rządu, że 
z czasem uzna, iż nam się krzywda 
dzieje i dawniejszy stan nauki polskiego 
języka przywróci, jak zwrócił zatrzymane 
pieniądze duchownym. — Na tćm zakoń
czono powyższe obrady.

W szkołach elementarnych parafii 
kłeckiej, a mianowicie w mieście Kłecku, 
w Gorzuchowie i Kamieńcu, rozpoczuie 
się nauka prywatna języka polskiego 
z dniem 1 lipca r. b.

Z Świecy w parafii odolanowskićj 
donoszą do „Wielkopolanina“, że dnia 
3 b. m. ks. Burzyński, wikaryusz, zwołał 
zebranie wszystkich na naradę w spra
wie prywatnćj nauki języka polskiego. 
Wszyscy jednogłośnie się zgodzili, ażeby 
dziec om nauki czytania i pisania pol
skiego udzielać. We wsi Świecy nauczy
ciel p. Pieczyński podjął się udzielać 
nauki za 100 marek rocznie, lecz tylko 
2 godziny tygodniowo. Pan Pieczyński 
już odesłał wniosek do rejeucyi i nauka 
rozpocznie się niebawem.

W Stankowie pod Bielewem udzie
lać będzie p. Bombicki od 1 lipca pry
watnych lekcyi języka polskiego co ty
dzień 3 godziny za wynagrodzeniem 90 
mrk. rocznie; gdyby po 4 tygodniowo 
udzielał, otrzyma 120 m. rocznie.

Z pod Lwówka,
Sprawa prywatnćj nauki języka pol

skiego przedstawia się w naszych stro
nach w dość dodatnim świetle. W tym 
względzie panuje wszędzie ruch niezwy
kły, a co przedewszystkićm pochwały 
godne, to to, że włościanie sami odczuwają 
potrzebę nauki języka polskiego, sami 
nad tóm radzą i wielką okazują ofiar
ność. Niestety są tćż miejscowości, gdzie 
właśnie interesowane organa, jeśli już 
wprost przeszkód nie stawiają, to w 
każdym razie wielką objawiają oziębłość. 
Różni różnie o tćm sądzą.

Niepart (p. Miejską Górką). Nau
czyciele tutejszćj szkoły pp. Zimmermann 
i Jurek po wspólnej naradzie z ojcami ro
dzin gmiuy zrobili podanie do rejencyi 
w sprawie prywatnćj nauki języka pol
skiego. __________

Pakość, 22 czerwca.
W zeszłą niedzielę odbyło się w celu 

nauczania języka polskiego zebranie ojców 
rodzin z parafii pakoskićj w mieszkaniu 
ks. proboszcza, ponieważ p. burmistrz nie 
chciał pozwolić na ten cel lokalu szkól- 
nego.

W Pakości jest czterech nauczycieli 
katolickich, chociaż właściwie jest 5 klas, 
tak, że dzieci z najniższych klas tylko 
pól dnia mają naukę. Utworzony komitet 
z 5 członków, porozumiał się wprzód z pp. 
nauczycielami o wynagrodzenie za ucze
nie prywatne języka ojczystego. Na po
chwałę pp. nauczycieli — sławiając ich 
jako przykład dla drugich — z przyje
mnością zapisuję, że każdy z nich przy
stał chętnie na 60 m., jako roczne wyna
grodzenie za uczenie po za planem dwa 
razy w tygodniu. Na zebraniu przeto nie- 
dzielnem zgromadzeni słysząc to chętne 
a niedrogie podjęcie się uczenia pp. nau
czycieli — przystali na repartycyą uło
żoną przez komitet, że każdy będzie pła
cił 25 fen. od marki zwyczajnego podatku 
szkólnego, tak iż na komornika wypadnie 
najwyżćj 1 marka rocznie. Każdy ze 
zgromadzonych oświadczył, że chętnie za
płaci ten drugi podatek szkólny, aby tylko 
dzieci nauczyły się czytać i pisać w oj
czystym języku.

Dziwnym tylko i jedynym może wy
padkiem w calem państwie jest to, że 
kiedy komitet udał się z prośbą do dozo
ru szkólnego na ręce przewodniczącego,



którym jest miejscowy burmistrz, z odwo
łaniem się na reskrypt ministeryalny, aby 
dozór szkólny zechciał dać przyzwolenie 
na użycie lokali szkólnych na cel powyż
szy, to p. burmistrz bez zwołania dozoru 
szkolnego — na własną rękę — jako prze
wodniczący dozoru szkólnego odpowiedział, 
że nie może zakazać, ale też nie może 
pozwolić, gdyż nie otrzymał żadnego urzę
dowego doniesienia od wyższćj władzy.*)

Dla charakterystyki i zarazem dla wy
jaśnienia tćj dziwnój procedury podaję tę 
odpowiedź w oryginale:

Urschriftlich mit dem Erwiedern zurück, 
dass über die Ministerial-Erlasse bezüglich 
des Sprachunterrichts dem Schulvorstande 
keinerlei amtliche Nachricht zugegangen ist; 
ich demnach ausser Stande gesetzt bin, diesen 
Gegenstand dem Schulvorstande zur Beschluss
fassung vorzulegen.

V«

) Rozporządzenie ogłoszone w „Staatsanzei 
gcrze musi wystarczyć dla p. burmistrza — tak 
samo jak wszelkie inne obowięznją Każdego podda
nego, czy on „Staatsanzeigera“ czyta, czy nie.. Red.

Koniec rozpraw o sytuacyi.

Wiedeń, 23 czerwca.
, (=?) Co do zaufania dla rządu, istnieje 

°ł>eęnie istny „embarras de richesse“, 
oświadczył wczoraj generalny referent 
komisyi budżetowćj, prof. Biliński. To 
tez Izba jednomyślnie uchwaliła przystą
pić do rozpraw nad pojedyńczemi arty
kułami budżetu, czyli przyjęła go w tak 
zwanćm „pierwszćm czytania.“ Jeden 
tylko — dr. Vaszaty, aby stwierdzić, że 
niema reguły bez wyjątku, głosował prze
ciwko budżetowi.

Pierwszy z mówców wczorajszych pan 
Herold starał się oczyścić Młodoczechów 
z zarzutu panslawizmu i ku temu prze
mawiał mnićj więcćj tak samo, jak w 
dawniejszych latach Staroozech dr. Mat- 
tusz, a nawet — Haud credibile dictu! 
— przystawał na sojusz z Niemcami. 
Na znawców stosunków czeskich ta dwu
licowość może sprawiać tylko najprzy- 
krzejsze wrażenie. Bo jeżeli nawet w 
staroczeskich rusofilizm grasuje, to w 
młodoczeskich jest on niejako pierwszym 
artykułem wyznania. Nikt nie będzie 
tak naiwnym, aby przypuszczał, że w tym 
względzie zaszła jaka zmiana. Rzecz 
cała redukuje się do tego, że ad hoc w 
radzie państwa p. Herold wypiera się 
panrussyzmu, a w domu Młodoczesi je
szcze gorliwićj go propagować będą jak 
przedtóm. P. Herold starał się też zbli
żyć do Koła polskiego, do czeskićj szla
chty historycznej, nawet do frakcyi nie- 
miecko-katolickićj. Widocznie otwarte 
oświadczenia p. Madeyskiego potroszę 
wyleczyły Młodoczechów z szowinizmu. 
Jednakże jeszcze bardzo daleko do tego, 
aby stali się zdolnymi do pozyskania 
sprzymierzeńców.

P. Plener po raz pierwszy za rządów 
Taaffego przemawiał wczoraj za budże
tem. Oświadczył on, że lewica, zajmując 
stanowisko niezależne, będzie jednak 
wspierała rząd w przeprowadzeniu zapo
wiedzianych reform ekonomicznych i so- 
cyalnych. Zresztą jak wszyscy inni 
mówcy lewicy usiłował wykazać, że rząd 
zbliżył się do lewicy, która dla tego 
zbliżyła się też do rządu. Na prawdę 
izecz ma się odwrotnie. Jak przed nim 
dr. Menger, a zwłaszcza kr. Wurmbrand, 
tak też pan Plener zaznaczał wspólność 
interesów Polaków i Niemców w polityce 
zagranicznej i uznawał autonomiczne dą
żności Galicyi jako zasługujące na dy- 
skusyą. Natomiast polemizował bardzo 
ostro przeciwko prawnopolitycznym“żąda- 
niom Młodoczechów, które naruszają 
jedność państwa, 'ugodę austro-węgierską 
i konstytucyą. Następnie, wracając do 
swego caeterum censeo z koDferencyi 
wielkanocnych, p. Plener^wykazywał ko
nieczność stałćj większości parlamentar
nej, ponieważ z chwiejną i składaną od 
lazu do razu rząd nie zdoła przeprowa
dzić żadnćj z zapowiedzianych reform. 
Do większości tćj pan Plener i teraz 
oprócz Koła polskiego pragnie przypuścić 
tylko czeską szlachtę historyczną, w któ- 
rćj imieniu hr. Palfty, prostując wywody 
ks. Karola Szchwarzenberga, był wy
głosił zgodę na program rządowy i skłon
ność do wspólnój pracy z lewicą. Sam 
jednak fakt, że Izba jednomyślnie uchwa
liła budżet w pierwszera czytaniu, zdaje 
się zaprzeczać teoryi p. Plenera o ko
nieczności stałej i ściśle zorganizowanój 
większości parlameutarnój. Przeciwko 
takićj większości z natury rzeczy tworzy 
się opozycyjna mniejszość. Gdzie niema 
stałćj większości, tam też nie ma syste- 
matycznćj opozycyi. Hr. Taaflemu taki 
parlament bez opozycyi więcćj się uśmie
cha, niż większość, w którejby rej wodził 
p. Plener.

Ostatni przemawiał referent jeneralny 
komisyi budżetowćj prof. Biliński. W ga
binecie parlamentarnym zostanie on nie
zawodnie ministrem. Na to też zasługuje 
niepospolitemi zdolnościami zwłaszcza na 
polu kwestyi ekonomicznych. Z nas za
pewne nikt mu przeszkadzać nie będzie, 
lecz wszyscy będziemy pragnęli, aby z 
zadania swego wywiązał się równie za
szczytnie, jak dr. Dunajewski.

Po deklaracyi Jaworskiego i po świe- 
tnćj mowie prof. Madeyskiego, który nie
zawodnie także otrzyma tekę ,w gabinecie 
parlamentarnym, p. Biliński nie mógł po
wiedzieć już nic nowego o stanowisku 
Koła i jego stósunku do rządu i do innych

frakcyi. Poświęciwszy znaczną część swćj 
mowy budżetowi a zwłaszcza kolejom pań
stwowym, które stanowią specyalnośó p. 
Bilińskiego, mó.fca odpierał umizgi p. 
Gregra i insynuacye ks. Schwarzenberga. 
zresztą oświadczył, że ludy słowiańskie 
monarchii zawsze mogą liczyć na popar
cie Koła polskiego, o ile ich dążności zga
dzają się z jednością państwa. P. Biliń
ski podniósł też te uwagi mówców lewicy, 
które dotyczyły wspólnój pracy parlamen- 
tarnćj, i to podniósł je z sympatyą, bo 
mówca należy do tych członków Koła, 
którzy się zgadzają na kombinacyą utwo
rzenia nowćj stałćj większości parlamen- 
tarnćj z lewicy i Koła polskiego. P. 
Biliński jednak życzy sobie, aby ta nowa 
większość powstała pod egidą hr. Taaffe
go, który sobie zasłużył na wszelkie zau
fanie Polaków.

Na tern skończyły się rozprawy o sy
tuacyi politycznój. Wykazały one, że 
dawna większość stanowczo rozpadła się, 
ale nie powstała nowa, i że hr. Taaffe 
dziś w parlamencie może liczyć jeszcze 
bardzićj na poparcie, aniżeli w dawnćj 
radzie państwa. Przede wszystkimi roz
prawy te wyjaśniły niezmiernie poważne 
i wpływowe stanowisko Koła polskiego, 
które się stało głównym czynynikiem w par
lamencie austryackim i z wszystkich stron 
otrzymuje propozycye sojuszu, czasem tyl
ko zaprawione groźbami zrozpaczonych 
konkurentów.

■ I E m C T.
* JBerlin, 23 czerwca. Ambasado

rem niemieckim w Petersburgu ma zostać 
kr. Waldersee-, hr. Wedel, którego także 
jako kandydata na to stanowisko wymie
niano, ma zostać ambasadorem w innem 
miejscu. Tak pisze „Post“, twierdząc, 
że ma tę wiadomość z źródła, mającego 
stósunki z kolami dworskiemi.

— Posiedzenie rady koronnćj ma 
jutro odbyć cesarz, korzystając z swego 
pobytu w stolicy.

— Poseł do parlamentu niemieckiego, 
Kleist z Betzowa był w tych dniach z 
wizytą u księcia Bismarcka w Frie- 
drichsruh.

— Minister stanu Magiach pożegnał 
się dziś z dyrektorami, radzeami i urzę
dnikami ministerstwa dla robót publi
cznych.

— Poseł do sejmu pruskiego, Lucius 
(centrum), złożył z końcem sesyi mandat 
z powodu podeszłego wieku, liczy bowiem 
p. Lucius 76 lat, a zastępował okręg wy
borczy Schleiden-Malmedy- Montjoie (w 
akwizgrańskim obwodzie ajencyjnym).

— Zebranie lekarzy niemieckich od
bywa się obecnie w Wajmarze. Wczoraj 
rozprawiano tam szeroko o reformie stu- 
dyum lekarskiego. Referentami w tćj 
sprawie byli Bardeleben z Berlina, Kra- 
bler z Gryfii, Ziemssen z Monachium. 
Posiedzenie trwało sześć godzin. Prawie 
jednogłośnie zgodzono się na to, aby le
karz, zanim w świat wyjdzie na samo
dzielne stanowisko, był poprzednio przez 
rok w lazareeie zatrudnionym. Czas stu- 
dyów przed tćm ma trwać dziesięć se
mestrów.

— Fałszowanie stępli na szynach. 
W numerze 140 pisma naszego powtó
rzyliśmy artykuł „Nordd. Allgem. Ztg.,“ 
zaręczający, że administraeye kolei nie
mieckich każą same albo zasługującym 
na zaufanie rytownikom, albo też u sie
bie wyrabiać stępie potrzebne przy od
bieraniu szyn, osi itp., i że żaden urzę
dnik, odbierający szyny i inne wyroby 
kolejowe, nie każę nigdy wyrabiać stępli 
w fabrykach, z których szyny odbiera. 
— Nawięzując do artykułu tego, wymie
nia p. Fussangel w swóm piśmie „Westf. 
Volksztg.“ 59 stępli, które w latach 1876 
do 1881 wyrabiano w lejami bochum- 
skićj, której dyrektorem jest p. Haare, a 
których to stępli miano używać do złu
dzenia rewizorów. „Westf. Volksztg.“ 
podaje przy każdym stęplu datę jego zfa- 
brykowania, odbiorcę i warsztat. Między 
temi stęplami są stępie dla kolei krajo
wych (prywatnych i państwowych) i za
granicznych. Między odbiorcami są na
stępujące koleje niemieckie: frankfurstko- 
hebrajska, wyrtemberska państwowa, tu- 
ryngska, hanowerska państwowa, nadreń- 
ska, alzacka, bergijsko-marehijska, kolćj 
wschodnia, górnoślązka, westfalska, nord- 
hausen-erfurtska, kolońsko-mindeńska. — 
„Mając ten materyał — tak pisze „Westf. 
Volksztg.“— mogą teraz zarządy kolejo
we przekonać się, którzy z ich urzędni
ków wówczas odbierali ten materyał ko
lejowy.“

— Podsekretarz w ministerstwie han
dlu, Magdeburg, ma podług „Voss. Ztg.“ 
zostać naczelnym prezesem Prus Zacho
dnich, a jego miejsce ma zająć radze» 
ministeryalny Lohmann.

— Gazeta „Deutsche Gerichtsvoll
zieher Ztg.“ wzywa wszystkich komorni
ków sądowych, aby przystępowali do 
petycyi, żądającój, aby komornikom wolno 
było sprawiać funkcye urzędowe w ubio
rze cywilnym. Uniform ma być zastą
pionym przez kartę legitymacyjną; w wy
padkach wyjątkowych mają komornicy 
mieć prawo ubrać się w uniform. Już 
wielu komorników przystąpiło do tćj pe
tycyi, a między innymi komornicy z Po
znania, z Wrocławia, z Królewca, z Szcze
cina, Torunia itp.

ROSTA.
* Rosya jest, można powiedzieć, oj

czyzną tak zwanych kwestyi politycznych,

które się tam po literacku nazywają „wa- 
prosami“. Teraz jest na porządku dzien
nym „finłandzkij loapros“, a jakkolwiek 
cesarz rosyjski na razie nie usłuchał 
swoich doradzców i nie skasował auto
nomii w Finlamdyi, jednak dziennikar
stwo rosyjskie nie tylko nie przestało 
pracować w kierunku zniszczenia finlandz
kiego samorządu, lecz coraz natarczywićj 
nalega na to, aby rząd zajął się ener
gicznie „uporządkowaniem finlandzkiego 
loaprosa*. W tym sensie wystąpiło „Now. 
Wrem.“ z obszernym artykułem, w któ
rym dowodzi, że zawojowanie Finlandyi 
przez Rosyą nie było samym kaprysem 
szczęścia wojennego, lecz koniecznością 
państwową, a to nie tylko dla zabezpie
czenia stolicy Rosyi, lecz jeszcze dla 
utrwalenia rosyjskich interesów na bał- 
tyckiem morzu. „Now. Wrem.“ wska
zuje na niebezpieczeństwo, że w Fin- 
landyi językiem urzędowym, jest szwedzki 
język, który jest także językiem szlachty 
flnladzkićj i tamtejszćj literatury. Tym 
sposobem, według tćj gazety, Finlandya 
nie ciąży do Rosyi, lecz do Szwecyi, 
tćm bardzićj, że językiem wykładowym 
na uniwersytecie w Helsiugforsie jest 
szwedzki język. Duch mieszkańców Fin- 
landyi, gdzie prosty naród mówi po 
fińsku, jest w wysokim stopniu niena
wistny względem Rosyan, którzy tam są 
po prostu niecierpiani. Szwedzka partya, 
podług zdania „Now. Wrem.“ gospoda
ruje w Finlandyi i odosabnia ją od Ro
syi. Wskutek takiego postępowania w 
kraju zawojowanym przez Rosyą, Ro
syanie pozbawieni są opieki prawnćj. W 
FinlaBdyi Rosyanie uważani są nie tylko 
za cudzoziemców, lecz za cudzoziemców 
nieprzyjemnych, niepotrzebnych, których 
im mnićj się będzie puszczać do kraju, 
tćm lepićj. W finlandzkich oficyainych 
sferach rosyjskich przybyszów obrażają 
demonstracyjnie i naumyślnie tak, że 
drobni przemysłowcy rosyjscy nie mo
gą tam handlować swobodnie. We
dług „Now. Wrem.“ możnaby zapisać 
całe książki o nieprzyjacielskiem zacho
waniu się mieszkańców Finlandyi wzglę
dem Rosyan, którzy krwią swoją zleli 
każda piędź skał finlandzkich. Tak uty
skuje „Now. Wremia“ i wzywa rząd, 
aby zawojowanie Finlandyi nie uważał 
jeszcze za fakt skończony, lecz dalćj 
prowadził dzieło.

My dobrze znamy tę nikczemną po
litykę, praktykowaną przez Rosyą wzglę
dem zawojowanych narodów i nic nam 
nie pozostaje, jak tylko z całem uzna
niem i głęboką sympatyą wyrazić się o 
patryotyzmie mieszkańców Finlandyi, któ
rzy się bronią, jak mogą, przed tygrysią 
paszczą rosyjskich „djejatieli“.

niejna, jrawiacjciialna i zairamrana.
P o s i ł fi, środa 24 czerwca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał nau
czycielowi i kantorowi Neumannowi w Nowym 
Tomyślu orła właścicieli orderu domowego 
Hohenzollernów.

* Teatr polski. W sobotę dnia 27 b m. 
pierwsze przedstawienie p. Artura Zawadzkiego. 
Odegra on: monolog „Tenor Kwiczoł czyli 
drugi Mierzwiński“, scenę komiczną „Żyd re
krut“, monolog „Żeniaczkiewicz“, scenę komi
czną „Starszy felczer w małem miasteczku“, 
monolog „Pospieszna konsultacya“ i monolog 
„Pani Pipermenth na wodach w Ciechocinku.

Ceny abonamentowe.
* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol

skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Pr. Dobrowolski. W. B. EngestrBm.
* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To

warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się 
dziś w środę 24 czerwca o godzinie 6 wieczorem 
w gmachu Towarzystwa. Na porządku obrad:
1) .Referat dr. J. Ulatowskiego „O wosku 
pszczelnym i o metodzie analizowania tegoż“.
2) Komunikaty. 3) Wnioski członków.

Dr. Józef Ulatowski, 
sekretarz wydziału.

* Konsumcj/jne towarzystwo, któreby się 
zajmowało wypiekaniem chleba, zamierzają tu 
założyć niektórzy obywatele, niezadowoleni z 
wysokich cen pieczywa. Takie towarzystwo mo
głoby jedynie. być opartóm na nowej ustawie 
o Spółkach z dnia 1 maja 1889 r. Czy się 
członkowie zdecydują na towarzystwo z ogra 
niczoną czy tćż z nieograniczoną poręką, to 
dopićro wykaże się na zebraniu, na którćm to 
towarzystwo ostatecznie zawiązanem zostanie. 
Ponieważ towarzystwom konsumcyjnym, n nas 
zwłaszcza, trudno się utrzymać, (jedno takie 
niemieckie, zawiązane przed kilkunastu laty, 
upadła, towary kolonialne tego towarzystwa 
zbyw ano krótko po założeniu jego, na wyprze
daż}/, a resztę przez akcyą), przeto radzimy 
naszym ziomkom, aby się zaraz w pierwszćj 
chwdli do tego towarzystwa nie zapalali; mo
żna wstąpić do niego późnićj, gdy się okaże, 
jak: a tam będzie administracya i jakie będą 
widc ki powodzenia.

* ’ Wczorajszemu obchodowi „Wianków“ 
sprzy jała jak najpiękniejsza pogoda. Tłumy 
ludu z nastaniem zmierzchu podążały za bra
mę fc ’zelągowską, oczekując z upragnieniem 
zjawie) nia się pierwszćj łodzi, która też nie
bawem nadpłynęła. Towarzystwu „Stella“

należy się uznanie, że starodawny ten zwy
czaj przywróciło i go nadal podtrzymuje.

* Korporacya kupiecka urządza w przy
szłą niedzielę dnia 28 b. m. wycieczkę pa
rowcem do Rogalina. Wyjazd z Poznania 
nastąpi punktualnie o godzinie 11 przed po
łudniem. Na parowcu będzie urządzony bufet. 
Członkowie i goście przez członków zaproszeni 
mający chęć brania udziału w tćj pięknćj i in- 
teresnjącćj wycieczce, zechcą się zgłosić do 
pp. Jasiński & Ołyński, którzy przyjmują zgło
szenia aż do soboty dnia 27 b. m. godziny 6 
wieczorem i wydają bilety jazdy za opłatą 
mąrek 3 od osoby, a marek 6 za rodzinę.

* Katolickie Towarzystwo Rzemieślników 
Polskich w Poznaniu urządza w ogrodzie strze
leckim na Miasteczku w niedzielę dnia 28 b. m. 
zabawę latową, połączoną z grami towarzy- 
skiemi o premie. Początek koncertu o godzinie 
4 po południu, o godzinie 7 tańce rozpoczęte 
polonezem, a o godzinie 11 wspólny wymarsz 
z ogrodu z muzyką i pochodniami. Wieczo
rem oświetlenie ogrodu ogniami bengalskiemi. 
Panowie płacą 75 fen. wstępnego. Na po
wyższą zabawę zaprasza Zarząd.

* Realność przy ulicy Rycerskićj nr. 26/27 
sprzedał mularz Herrmann pannie Grabskićj.

* Z poczty. Godziny urzędowe w drugim 
urzędzie pocztowym na Chwaliszewie nazna
czone zostały od 1 lipca roku bieżącego, jak 
następuje:

W dnie powszednie: od 7 resp. 8 przed 
południem do godziny 1 w południe i od 3 do 
8 po południu.

W niedziele i święta: od 7 resp. 8 do 
godziny 9 przed południem, od 12 do 1 w po
łudnie (tylko dla służby telegraficznej) i od 5 
do 6 po południu.

* Przy spisie bydła roku zeszłego podali 
niektórzy gospodarze fałszywą liczbę, za co, 
po przeprowadzeniu dowodów, uznani zostali 
winnymi oszustwa i skazani na 5 resp. 
10 marek kary. Ponieważ w roku bieżącym 
znowu odbędzie się spis bydła, przeto ostrze
gamy gospodarzy przed fałszywem podawa
niem dat.

* Pan J. Gregor sprzedał swój pięknie po
łożony folwark Fiałkowo p. Zygmuntowi Po- 
nieckiemn z Poznania, jakkolwiek drugi refle- 
ktant Niemiec znacznie większą ofiarował mu 
kwotę. — Rzadki to objaw jak nasze czasy 
zrozumienia interesu narodowego.

* Z północnej części Księstwa dochodzą 
obecnie bliższe szczegóły o szkodach, zrządzo
nych tamże przez sobotnią burzę — a raczćj 
orkan połączony z gradem. — Dziś rano mie
liśmy w Poznaniu przy 17° R. ciepła ulewny 
deszcz.

* Wielki los loteryi pruskićj (600,000 m.), 
padł wczoraj rano na nnmer 116,080.

* Miłosław. Towarzystwo Przemysłowe 
w Miłosławiu urządza w niedzielę dnia 28 b. m. 
w lesie Biało-Piątkowskim zabawę latową. — 
Wymarsz o godzinie Ffa z południa ze sali 
p. Fr. Dreckiego, powrót do miasta o godzinie 
10 wieczorem, poezem dalsza zabawa z tań
cami. Gości uprzejmie zaprasza Zarząd.

* Z pod Lwówka. W dniu 23 b. m. 
odbyła się w Brodach rzadka uroczystość. 
Za sprawą jednego z parafian zostały wśród 
wspaniałej uroczystości w wspólnym grobie 
pochowane szczątki po dziadach i pradziadach 
wydobywane z ziemi przy kopaniu nowych 
grobów i przechowywane starannie w wy- 
stawicznej w tym celu kostnicy. Po od
śpiewaniu wigilii wygłosił ks. Wiśniewski 
kazanie zastósowane do uroczystości, poezem 
odprawił żałobną mszą św. ks. Gibasiewicz z 
Pniew. Na cmentarzu przemówił jeszcze do 
zebranych w serdecznych słowach ks. Piąt
kowski z Lwówka i miejscowy proboszcz ks. 
senior Gieburowski. Żałobny ten obrząd 
wspaniałe wywarł wrażenie na licznie ze
branych wiernych z bliska i z daleka, 
a wygłoszone nauki z pewnością bez 
skutków nie zostaną. — Projekt budo
wy kolei żelaznej od Opalenicy do Pniew 
coraz wyraźniejsze przybiera kształty. Wła
ściciele dóbr i gminy po większćj części 
bezpłatnie ofiarują ziemie pod kolej, to też 
wkrótce należy się spodziewać ukończenia prac 
przedwstępnych i wytknięcia toru. Odnośna 
linia kolejowa jest tutaj bardzo potrzebną, 
zwłaszcza że ziemia tutejsza jest wyborna i 
nadaje się do uprawy buraków, któreby potem 
odstawiano bardzo dogodnie do cukrowni opa- 
lenickićj. Ujemniej przedstawia się druga 
strona medalu, gdyż przez kolej wzmocni się 
żywioł obcy, który i tak już bardzo licznie 
w tych stronach jest reprezentowany. — Żni
wa zapowiadają się u nas dość dobrze. Zimna 
ostatnich tygodni nie szkodziły tyle, jak się 
obawiano. Żyto, acz rzadkie w niektórych 
miejscach, ma pełne kłosy; jarzyny stoją 
dobrze.

* Ostrów. W dniu 19 sierpnia o godzi
nie 9 przed południem sprzedana zostanie w 
tutejszym sądzie okręgowym majętność rycer
ska Kęszyce, obejmująca 400 hekt. obszaru.

* Chodzież. 8 jmik powiatowy zwołany 
został na wtorek dnia 21 lipca, godzinę 11 
przed południem.

* Piła. Towarzystwo Przemysłowe w Pile 
urządza w niedzielę dnia 28 b. m. zabawę 
latową w, ogrodzie p. Wegnera, połączoną z 
grami premiowemi dla panów, pań i dzieci. 
Wieczorem tańce na sali. Rodaków i gości 
z Piły i okolicy uprzejmie zaprasza Zarząd.

*_ Strzelno. Kościół nasz znajduje się 
obecnie w naprawie. Ściany i mnry napra
wia rząd, bo się do tego zobowiązał przy 
zajęciu dóbr poklasztornych — ale na we
wnętrzne upiększenie złożyć się muszą pa
rafianie, jak już o tćm pisaliśmy. Piękny 
przykład ofiarności dała pewna dziewczyna 
służebna z naszćj parafii — złożywszy na te 
wewnętrzne ozdoby 150 marek na ręce księ- 
dza proboszcza. Oby znalazła naśladowców. — 
Walne zebranie Kółek włościańskich na ¡powiat 
inowrocławski i strzeliński, odbędzie się w 
Inowrocławiu na sali parku miejskiego dnia 5

lipca o godzinie 4 po południu, na które, j^ 
zawsze, przybywa pan patron Jackowski z Pę. sz' 
znania. Jest życzeniem powiatu strzeliński^. ks 
go, aby zebrania te na przemian także raz za 
w Kruświcy i następnie w Strzelnie się odby. i 
wały wspólnie z powiatem inowrocławskim, ru 
W interesie zatem powiatu naszego jest, abt 65 
jak najliczniej zebrali się członkowie Kóbj 3/j 
naszych na walne zebranie, i tamże wniosą foi 
odpowiedni stawili. Jeżeli licznie się zbie. da 
rzemy, zadokumentujemy, iż sprawa ta ¡g»J dr 
tnie nas obchodzi. — Prace około nasypu ko. zr 
lejowego przy kolei żelaznej strzelińsko-mogil. 
nickiej rozpoczęto; 200 robotników zatrudnio. » 
nych. Wykonuje takowe przedsiębiorca py fki 
Lange. Dowiadujemy się także, że do 1 gj się 
października b. r. mają być wszystkie mosty jPr: 
mostki i przejścia, a do 1-go listopada wszelko 
kie budynki wykończone. — W ubiegłą so. pr: 
botę uderzył piorun w Żółwinacb w zabudo- 
wania dzierżawcy p. Kuleszy; wskutek po. 64 
wstałego pożaru, spaliła się stodoła i obora. tn'

(„Nadgoplanin“). óci
* Kwidzyn. Pan Massenbacb, prezes re- 

jencyi w Kwidzynie, ustąpił ze swćj posady- Ul 
w niedzielę przed południem pożegnał się ź eh 
urzędnikami rejencyjnemi, którzy mu wręczyli 
upominek pożegnalny. Po południu był obiad P? 
pożegnalny, w którym wzięli udział landraci n*' 
z obwodu kwidzyńskiego, wyżsi urzędnicy i ^a 
inne osoby cywilne w Kwidzynie. — Pan W1 
Massenbach więc ustąpił z posady, którą Pr 
przez 11 lat piastował — pisze „Gaz. Tor." Pa 
— niech mu się w stanie zasłużbowym jak w' 
najlepićj powodzi.

* Wrocław. Dziś we wtorek otrzymało
48 dyakonów seminaryum tutejszego w ko- zn 
ściele świętego Krzyża święcenia kapłańskie ta! 
z rąk księcia Biskupa dr. Koppa. Ceremo- sii 
nia ta trwała od godziny 7 do 10 przed po- pł: 
łudniem. Poprzednio wygłosił książę Biskup na 
przemowę do neopresbyterów, w której mówił 4< 
im o obowiązkach kapłańskich. Z tych nowo Pr 
wyświęconych kapłanów pochodzą z Górnego 
Slązka : Karol Abramski z’Bytomia, Wilhelm te 
Anders z Koźla, Teodor Flascha z Byto- 
mia, Alojzy Foerster z Prudnika, Tomasz Ga- 08 
briel z Dobrzynia, Alojzy Grosek z Bralina, za 
Józef Grunt z Sobieszowie, Gwidon Heisig z 
Leśnicy, Karól Juppe z Niemodlina, Paweł 0(1 
Kiebel z Opola, Józef Kubis z „Kunzendorf“
(z Dziadowćj Kłody, czy z Kuźnicy?), - 08 
Franciszek Kunze z Szurgoszczy, Jan Malik 
z Pokrzywnicy, Karól Namysło z Nieświasto- CZ 
wic, Alfons Nowak z Wielkich Strzelec, Fran
ciszek Rother z Oliwie, Paweł Sigulla z Opola, Z) 
Franciszek Ziegler z Dąbrówki, — oraz 7 z “ 
powiatu głupczyckiego (dyecezyi ołomunieckićj.)

O ile wiemy jest pomiędzy neopresbytera- 
mi tymi tylko kilkunastu utrakwistów.

* Kraków, 23 czerwca. Nabożeństwo ża
łobne w kościele 00. Kapucynów odprawio- O 
nem zostało dziś o godzinie 10 rano za dn- — 
szę ś. p. Józefa Curzydły; nabożeństwo orzą- nil 
dziła wdzięczna dla hojnego zapisodawcy Aka- SP 
demia Umiejętności. Na nabożeństwo przybyła 
Akademia in corpore wraz •fał pTozcgoin — 
St. Tarnowskim, wiceprezesem profesorem ni 
dr. Zollem i sekretarzem jeneralnym prof,
dr. Smolką. Prócz akademików było na na
bożeństwie grono tutejszych obywateli. Po nr 
nabożeństwie odprawiony został kondukt przed an 
katafalkiem, przybranym pięknie kwiatami i _ 
zielenią, a oświetlonym jarząco. W kon
dukcie uczestniczyli kapłani Zgromadzeń»
00. Kapucynów.

* Lwów. Hr. Jan Krasicki z Boratyna, 
członek austryackićj Izby panów, otrzymał 
od Ojca św. Leona XIII wielką wstęgę orde
ru św. Grzegorza.

* Warszawa. W poniedziałek zmarł w się 
naszćm mieście Ignacy książę Żagiel. Nie- gjj 
bożczyk, doktór medycy Dy, człowiek głębokiej 42( 
nauki, był przez pewien czas lekarzem na- i»> 
dwornym księcia egipskiego, Halima, przy 
którego boku odbywał liczne podróże i boga
cił wiedzę, osiadłszy zaś następnie w rodzin” 
nych stronach żony (br. Platerówny), zasila.' 
tutejsze pisma artykułami swemi. Ostatnio ¡.(ii 
zwalczał metodę Kocha ze szpalt „Słowa.“- «¡8 
W sprawie o zabójstwo Maryi Wisnowskiej, 
obrońca skazanego Bartenjewa, adwokat przy- 
sięgły Sztenger, wniósł w tych dniach skargę o ; 
kasacyjną do senatu na wyrok Izby sądowej ;3( 
tutejszćj. W skardze tej obrońca między in- &0 
nemi, krytykując wyrok Izby, dowodzi, że 32 
Izba naruszyła prawo, odrzucając prośbę oskar- 33 
żonego, wyrażoną w apelacyi od wyroku są-
du okręgowego, o zbadanie przy współudziale »«O 
biegłych kwestyi niepoczytalności Bartenje- 
wa. — Jak wiadomo, Izba sądowa w mo- 8» 
tywacb swego wyroku zaznaczyła, że pc- 8 8 
ruszona po raz pierwszy dopiero w skardse . 
apelacyjnćj, przez obronę kwesty a rzekomej 
niepoczytalności Bartenjewa, nie znalazła wca- Htt 
le faktycznego uzasadnienia, ani w wynikach 55 
śledztwa pierwiastkowego, ani głównego i dla 
tego nie było żadnćj przyczyny do badania 57 
tćj kwestyi przy współudziale biegłych. W tym 
głównie pankcie obrońca Bartenjewa znalazł «* 
powód kasacyjny. Skarga kasacyjna rozstrzy 68 : 
ganą będzie przez senat w sierpniu r. b.

* Mińsk. Pomimo szerzących się pogłosek 8q8 
co do łatwego znajdowania nabywców przy wy 
przedaży dóbr ks. Hohenlohe, w rzeczywisto
ści wyprzedaż tych ogromnych przestrzeni po- 68: 
suwa się zwolna i z wielką trudnością. Do”
tąd sprzedano zaledwie około 190 tysięcy dzio- 26 i 
sięcin, a w tej liczbie część nominalnie tylko, 214 
bo niektórzy włośeianie-nabywey, pomimo za” 636 
wartych tranzakcyi, nie zdołali uiścić się z na- »«( 
leżności i sprzedaż pozostała w zawieszenia- 505 
Podobny przykład widzimy w Żychowiczachi 8| 
w powiecie nowogrodzkim i w paru innych 75 S 
, eszcze, mniejszych i większych folwarkach- 
Około 10 procent z ogólnie wyprzedanej ziemi |95 
przeszło tylko w ręce miejscowych włościan 1 862 
to część, jak już zaznaczyliśmy, w wyżej wspo- : ^5( 
mniany sposób. Resztę nabywców stanowi«, 
z małym wyjątkiem, mieszkańcy środkowych 458 
gubernii cesarstwa, przeważnie należący do 108
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Największym dotąd nabywcą ziem 
ks. Hohenlohe jest ks. Swiatopełk-Mirski, który 
za dobra Zawiszę, wraz z Miasteczkiem Mir 
i kilku folwarkami, zapłacił około pół miliona 
mbli. Do sprzedania pozostije jeszcze z górą 
650 tysięcy dziesięcin, a zitóm więcój, niż 
% ogólnój przestrzeni olbizymiój książęcej 
fortuny. Że w oznaczonym terminie wyprze
daż skończyć się nie może, nie ulega już ża- 
duej wątpliwości. Wobec tych trudności, które 
zresztą łatwo przewidzieć tyło można, termin 
wyprzedaży ma być podobnoprzedtużony jeszcze 
na lat kilka. W jednćj tyko gnbernii witeb- 
tkiój udało się zbyć wszysko, ogółem 27 ty
sięcy dziesiatyn ziemi, z których 11 tysięcy

mosty »przeszło w ręce włościan. Rozmiar nabywanej

wszeb fziemi przez prywatnych właścicieli, nie zaś
głą so. przez gminy włościańskie, jest nader rozmaity.
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Widzimy, iż sięga on od 200 dziesiatyn, do 
64 tysięcy. Różnica wię< ogromna. Przecię
tnie jednak najwięcój nab wa się ziemi w ilo
ści 1000—1200 dziesiatyn.

* Z Frankfurtu nad Menem donoszą, że 
tamże w nocy z poniedziłku na wtorek jakaś 
służąca, nazwiskiem Katrzyna Wolf, w ogro
dzie zoologicznym się ozebrała i spuściła 
po linie, którą z sobą rzyniosła, do klatki 
niedźwiedzia polarnego, ;dzie ją bestya ta roz
darła i pożarła. Dziewcyna ta popełniła dzi
wny ten sposób samobójtwa z rozpaczy. Po
przednio jnż kilkakrotni głosiła ona, że z roz
paczy da się rezszarpaćlwn lub niedźwiedzio
wi; co tóż ostatecznie czyniła.

* Król Milan dozuje obecnie względów 
Fortuny w Paryżu. Nidawno wygrał w karty 
znaczną snmę, a w tjh dniach znów na to
talizatorze na wyścigaa 36.000 fr. Zdarzył 
się przy tóm taki wyadek, że kasyer wy
płacił mn przez pomylę 40,000 fr. Dopióro 
nazajutrz szczęśliwy gacz odniósł kasyerowi 
4000 franków i tera? dopióro okazało się, że 
protegowanym Fortun był ex-król serbski.

* Największym ¡acem wyścigowym jest 
ten, na którym rozgwa się paryzkie „Grand 
Prix“, może on bodem pomieścić 100,000 
osób. W jednym din ze sprzedaży biletów 
zarząd osiąga najmuj 650,000 fr. Na wy
ścigach w Ascott ilety wejścia przynoszą 
od 14,000 do 15,0» funtów szt. na tydzień. 
Na Derby znajduje ię od 70,000 do 80,000 
osób.

* Kalendarz. Jtro w czwartek dnia 25go 
czerwca św. Prospa B.

Wschód Błońca > godzinie 3 minut 39. 
Zachód o godzinie minnt 25.

WiatuaoSGl liraciie i ariTsmzúo

* Ziemianina yszedł nr. 25 i zawiera: 
O uprawie łąk i marszach i torfowiskach.
— Środki antisejyczne w przemyśle gorzel- 
niczym, dr. Aleknder M. Weinberg. — Go
spodarstwo rybn Ksawery Stabrowski. — 
Wiadomości bieżą- — Wiadomości handlowe.
— Jarmarki. - Zebrania Towarzystw rol
niczych. — Ogłzenia.

* Tygodnik Powleśol wyszedł z drnkn 
nr. 38 i zawra: Macocha, powieść przez 
autora rodzin; Lanąuierów i odźwiernej z

Affortville, przekład z francuskiego (ciąg dal 
szy). — Obłąkany skrzypek, nowella.

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo
dniowego, organu Kółek rolniczych w Wiel 
kićm Księstwie Poznańskićm wyszedł nr. 51 
i zawiera: Zaproszenie do przedpłaty. — Wia
domości od Patronatu. — Sprzęt siana łącznego 
i koniczyny. — Pytania i odpowiedzi. — 
Korespondencya Redakcyi. — Jarmarki przy
padające w bieżącym tygodniu. — Ceny zboża 
i płodów rolniczych na targach w Poznania, 
Bydgoszczy i Wrocławiu. — Kurs papierów 
wartościowych. — Ogłoszenia.

Przybyli do rezaaatA,
F o i ■ * ń, 23 czerwca.

BAZAR. Pani Chrząszczewska z Królestwa 
Polskiego, pani Rekowska z Pietrzykowa, 
pani Zakrzewska z Kosieczyna, pani Ko
rzeniowska z Krobi, pani Szperlingowa z 
Królestwa Polskiego, hr. Mielżyński z żo 
ną z Królestwa Polskiego, hr. Mielżyński 
z Iwna, ks. proboszcz Kamiński z Racz- 
kowa, hr. Bniński z Samostrzela, Tnrno 
z Objezierza, hr. Żółtowski ze Słupów, 
Nieżychowski z Żylic, Grabski z Inowro
cławia, 8zułdrzyński z Siernik, hr. Ponió- 
ski z Dominowa.

KAKIKŃSKIIGO MOTKL BERLIŃSKI 
Dr. Szydłowski ze Stanisławowa, Wyczyń- 
ski z żoną z Trnskawca, Wyczyński z żo
ną z Brodnicy, Laskowski z Kempna, Gre
gor z Fiałkowa, Dobrowolski z Mecblina, 
Szopiński z Obry, Łukomski z Biechowa, 
Waberg z Mysłowic, 8teffelbauer z Li 
gnicy.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 .w południe, w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południa.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Biuro Wolffa nadsyła nam 
pesze:

Nowy Jork, 23 czerwca, 
nica ozima:

na czerwiec 1 
na lipiec 1

Londyn, 23 czerwca, 
stale; ndział ożywiony.

Berlin, 24 czerwca.

następujące de-

Czerwona psze-

D. 07% c.
D. O4’/8 c.
Aukcya wełny. Wełna

Powietrze ciepłe.

(K) Poznań, 24 czerwca, 
nie giełdowe).

Stan powietrza: pięknie.
Zyto: bez inter.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. . Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tew. opodat. 50-ta 67,80 pł. 
70-ta 47,80, czerwiec 50-ta 67,80 im, 70-ta 47,80 m. 
sierpień 60-ta 67,00 m., 70-ta 48,00 m.

(Sprawozdanie urzędów ek
Okowita z beczką) za 100 litr. 10,000% 

lralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
68,00 m., 70-ta 48,00 m., kwiecień 50-ta —,— m 
70-ta —mrk.

(Sprawozda-

i rirł

Ceny targ, w Poznaniu
d. 24 czerwca 1891.

TOWAR

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilog- 24 00 24 10 23,60 — —

„ nowa - —
Żyto....................... - 20 30 19 80 19 30 — —
Jęczmień . . - - 10 — 15 1- 14 50 — -
Owies ... - 17 30 10 ¡70 - —
Groch wrzący - 17 — 16 70 — —

» na paszę - - 10 — 15 ¡50 — — —
Kartofle . . - - — — — — — — —
Rzep.... - - — — — — — — — -
Rzepik ...- - — — — — — — —
Łubin żółty . - - 9 50 8 80 8 — —

. niebieski - - 8 - 7 ¡20 — — -

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 24 czerwca 1801.

Przedmiot.

Pszen.

Żyto

Jęczm.

Owies

1 najw. 100 klg. 
I najn.

najw.
najn.
najw.
najn.
najw.
najn.

TOWAR

dobry śred. pośl.
M.\ 4
— _ — _ — _
— — — — — —
20 20 19 80 — -
20 — 19 00 — —
— — — —

- —
— — — — - —

— —

przecięciu

10 90

Inne artykuły.
najw.

-J
najniż.
M\Jt

4 60 4 25 1 4 88
— — — — —
4 26 4 — 4 13

— — —
— — — _ _
— — — - —

9 — 7 60 8 25
1 20 1 10 1 15
1 20 1 — 1 10
1 20 1 10 1 15
1 30 1 20 1 25
1 20 1 10 1 16
1 00 1 50 1 6
2 20 1 80 2 —
2 40 2 30 2 85

Słoma i I’rosta za 100 W l targana
Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina / bulka za 1 kl 

I od brzuchu -
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

Wrocław, 23 czerwca 1891.
Żyto (za 1COO funt.) —, —, wypowiedziano

—, - centn. Cena wypowiedziana —mrk., na 
czerwiec 209,0 żąd., czerwiec-lipiec 207,0 żąd., 
lipiec-sierpień 190,0 żąd., wrzesień-październik 
193,0 żądano.
. Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 50 
i 70 mrk. podatku konsum., —,—, wypowiedzano 
—litr, upłyń, wypowiedzenie —, mrk., na 
czerwiec (50-ta) 68,70 żąd, (70-ta) 48,90 żądano, 
czerwiec-lipiec (70-ta) 48,00 żąd.. lipiec-sierpień 
48,90 żądano, sierpień-wrzesień 48,90 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 24 czerwca: 
żyto 209,00 mk., pszenica —mk., owies 164,Ou 
mrk., rzep —,— mrk., olśj rzepiowy 61,50 mrk.

Cena wypowiedz, okowity (ex--l. 50 mk. podat. 
konsume.) dnia 23 czerwca: (5 -ta) 68.70 mrk. 
(70-ta) 48,90 mrk.

Owies według jakości 166—170 mrk.
Żyto dobre, zdrowe gatunki 190 200 mrk., 

poślednie —mrk., piękne ponad notowanie.
Jęczmień według jakości 155—165 mrk. 

do browarów bez inter.
Groch na paszę 150—165 mrk., wrzący 170 

do 180 mrk.
Okowita 50-ta 69,75, 70-ta 49,75 mrk.

Berlin, 23 czerwca. — (Sprawozdanie urzę
dowe). — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żądano 220 237 według jakości; na miesiąc bie
żący płac. 235,00—234,50—235,00, na czerwiec-li
piec płac. 284,50—234,01—234,25, lipiec-sierpień 
płac. 217,50—216,50—216,75, na wrzesień-pażdzier- 
uik płac. 210,00—209,76 —210,00. Wypow. 100 ton. 
Cena wypowiedziana 234%.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 208—218 
według jakości ; miesiąc bież. płac. 214,75—214,50, 
na czerwiec-lipiec płacono 209,00 — 208,76—209, na 
lipiec-sierpień pł. 202,00—201,60—202, na wrzesień- 
październik płc. 196—195,50—190,25. Wyp.--,— 
ton. Cena wypowiedziana —,— mrk.

Jęczmień w miejscu 160—185 według ja
kości żądano.

O w ie 8 za 1000 kilogr. w miejscu 167—190 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na czerwiec-lipiec płacono 168,25—168,00, lipiec- 
sierpień 165,26—155, na wrzesień-październik płac, 
148,50—148,25. Wypowiedziano 100 ton. Cena 
wypowiedziana 168,0 mik.

K u kur u d z a w miejscu płc. 146—163 we
dług jakości, na miesiąc bieżący płc. 144,76, na 
czerwiec-lipiec płacono 114,25, na lipiec-sierpień 
płc 144,76, na wrzesień-październik płac. 144,75. 
Wypowiedziano 700 ton. Cena 145,26.

Olćj rzepakowy za 100 kilogr w miej
scu bez beczki 58,8 mrk., z beczką —mrk., na 
czerwiec płacono 69,7, na lipiec-sierpień płacono 
—, na wrzesień-październik płacono 69.4—59,6. 
Cena wypowiedz. —cent. Wypow. —mrk.

O k owita obciąż. 50 mrk. podatk. konsume. 
w miejscu płac. —mrk., marzec —. Wypo
wiedziano —litr. Cena —. Nieopodatk. 
obciąż. 70 mrk. podatku konsume. w miejscu płac 
49,5 mrk., na czerwiec płacono 48,5—48.0—48,4, 
czerwiec-lipiec płac. 48,6—48,0—48,8-48,4, na li
piec-sierpień płac. 48,6- 48,6-48,3—48,4, sierpień- 
wrzesień płacono 48,9—4«,7, na wrzesień-paździer
nik płc. 47,1—47,2—47, na październik-listopad pł. 
44,9—44,8, na listopad-grudzień płac. 44,0—43,8, 
na grudzień-styczeń płacono Wypowiedziano
—,— litr. Cena —,— mrk.

Magdeburg, 23 czerwca. — Cukier ziar
nisty excl. worka 92% 17,56, cukier ziarn. excl. 
88% 10,90, cuk. ziarn. excl. 75% Reudem, —, , 
Drugi produkt excl. 75% Rendem, 14,40. Uspo
sobienie: słabo, ff. Rafinada chlebowa —.—. f. Ra- 
finada chlebowa 28,60, mielona rafin. II z beczką 
28,00, miel. Melis I z beczką 20,50. Spok. — 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham
burg za czerwiec 13,22% płac., —żąd., lipiec 
13,26 płacono, 13,27% żąd., sierpień 13,35 płac., 
13,877a żądano, październik 12,42% płac., 12,46 
żądano. Stale. Obrót tygodniowy w cukize suro 
wym —ctr.

Hamburg, 23 czerwca. — Okowita spok., 
za czerwiec-lipiec 34% żąd., lipiec-sierpień 34% 
żądano, sierpień-wrzesień 35% żądano wrzesień- 
październik 368/< żąd. — Kawa good average 
Santos za czerwiec 80%, za wrzesień 787«. za 
grudzień 69’/4, za marzec 08%. Usposobienie potw. 
Obrót 2600 miechów.

Rozkład pociągów
na kolejach poznańskich 
od 1 czerwca 1891 roku.ważny

Odjazd z Poznania:
Do Krzyża.

Godz. 12,50 w południe. Godz. 8,21 po południa, 
(do Rokietnicy). . 4,59 .

w 6,50 rano. . 7,10 wieczorem.
„ 10,35 przed poł. (do Rokietnicy).
. 2,30 po poł. , 8,20 wieczorem.

. 12,54 w nocy.

Wrocławia.
Godz. 7,02 wieczorem.

, 8,25 .
(do Leszna).

Godz. 1,26 w nocy.

Do Bydgoszczy-Torunla.
4.48 rano. Godz. 3,29 po poł.
6.49 rano. . 7,16 wieczorem.

10,28 przed poł. „ 10,46 w nocy.

Godz.

Godz.

Do
4,54 rano.

10,29 przed poł. 
3,45 po południu.

titan
Dnia 23 czerwca

powietrza.
1891 r. o 8 godzinie rano.

S tacy e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

ó

g
OJ
H

¿ulaęhnnłj 
zbsrdsen . . 
hryicimaund . 

Lopenhaga. . . 
tztokholm
1 aparanda 
?eter«burg. . . 
Moskwa .

708
771
778
704
771
772 
769 
706

Płn.Płn.W.lIpół zachm 
Płn.Z. 3 (pogodnie
W.Płn.W. 3jbez chmur
Płn.W. 2 zachm.
Płn. 2 bez chmur
Płn.Płn.W.2 pochmurno 
Płn. Płn.W.l bez chmur

spokojnie, 'pogodnie

18
18
16
16
21
20
20
23

Cork, yneenat.
Cherbourg . . . 
Melder
Jylt .
Mambnrg . . . 
dwlneuunde ’) 
łeufahrwassei2), 
Kłajpeda . . |

705
701
761 
703
701 
763
762
702

W.Płn.W. 8 
W. 8
Płn.W. 2 
Pin.W. 4 
W.Płd.W. 2 
Płn.W. 4 
Płn. 2
W.Płn.W. 3

pogodnie
mgła
pochmurno
zachm.
zachm.
pochmnrno
pogodnie
zachm.

20
16
16
16
14
14
10
20

Paryż
Monaster 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Mamienica . . 8) 
3erlin . . 4)
dłledeń B;
Wrocław

759
700
701
701 
763 ,
702
702 
708
703

Płn.W. 1
Płn. 1
Płn.W. 1
Płn.Płn.W.2 
W. 1
PłdW. 2
Płd.Płd.W2 

spokojnie, 
sp okojnie.

pół zachm.
zachm.
parno
pochmurno
bez chmur
pogodnie
bez chmur
zachm.
pogodnie

17
15
18 
10
16 
19 
19 
15 
17

isle d’Aix . . . 
Mizza
Tryest . . ,

756
702
764

Płn.W. 8 
Płn.W. 1 

spokojnie.

pogodnie 
pół zachm. 
zachm.

10
18
20

Postanowienia Z a 100 kilogramów

miejskićj

deputacyi targów.

ciężki średni lekki
naj-
wyż.

towar
naj
niż.

na - 
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.
M|F.

naj
niż.

M b. M F. M F. M F. M F.
Pszenica biała 24 50 24 30 23 90 23 40 22 yo 22 40

„ żółta 24 40 24 20 23 90 23 40 22 00 22 40Żyto 20 80 20 50 20 30 19 10 19 60 19 10
Jęczmień 16 00 15 50 15 00 14 10, 14 00 12 50
Owies 16 70 16 50 16 30 l(i 10 15 00 15 70
Groch 16 80 16 30 15 80 15 30|l4 30, 13l80

Bydgoszcz, 23 czerwca.
Pszenica dobra, zdrowa 220—235 mk. po

ślednia - mk., piękna ponad notowanie.

Przyjaciół Nauk

Towarzystwa Pomocy
Władysław Jerzykiewicz,

Towarzystwo
Młyńska ulica 26.

Skarbnik 
Naukowej, 
ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu
dowych, dr. St. Jerzykowski, Podgórna 
ulica nr. 2b.

*) Wieczorem burza. 3) Nocą burza. •) Rosa. 
l) Po południu burza. Ł) Wczoraj burz .

Pogląd na stan powietrza.
Ponad Europą środkową jest ciśnienie równo

podzielone i ztąd powiew słaby. Wiatr i powie
trze stoją pod wpływem płytkich depresyi, które 
powstawają w rozmaitych stronach i znowu zni
kają. W Niemczech jest powietrze wielokrotnie 
pogodne i przeważnie cieplejsze, ale temperatura 
leży jeszcze po większćj części pod normalną. Na 
pasie Królewiec-Berlin i tak samo na PłnZ. An- 
stryi zaszły burze, w Berlinie spadło 24, w Kassel
29 mm. deszczu. Temperatury popołudniowe do
szły wczoraj w Królewcu do 29, w Kłajpedzie do
30 st. C.

¡¡postrzozeiiie ■eteorologiozn» w Foznaniu.
w czerwcu.

zasilał 
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a.“- 
rskiej, 
przy- 
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<v in- 
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li po-
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(13) Beri, dnia 23 czerwca 1891 r. 
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698 «»104 382 487 590 (3001 720 89 860 967

100059 ,15001 164 250 65 447 610 719 40 850 86 
101028 59 86 214 [300] 381 635 793 130001 904 102021 
1301»] 46 1.87 98 235 319 44 88 404 60 907 92 1 03207
§1,-3^n H4 113901 657 730 928 Í30W1 73 77 1 0 4000 177 
«-'aiP/i^S0^15?01 S29 50 74 732 85 105065 200 15
2,i 35 343 o2 96 4i8 75 540 62 67 605 718 81 858 92 
100115 49 [300] 375 664 668 1 07139 275 77 602 43 78o 

812 18 982 1 0X104 29 319 30 71 [500] 477 528 62 «41
i03n ‘300J 836 96 10»006 185 305 507 59 69 75 708i o 962

110027 56 107 389 418 [500] 45 [50001 61 97 615 
20 4 , 737 1500] 800 11 [3000] 94 9::0 Ul 163 212 486 
oOO 6 [300] 867 966 11201316 35 55 60 [3000] 169 257 
87 389 450 78 539 727 [lOOoOI 803 22 60 93 923 39 
11.3154 69 240 353 471 1300] 607 23 700 57 1500163 

'8.'.6 L?41?8-6.1 33?l300L92 487 JA®094 266 575 11 «008

68 43 47 [50Ó> 303 13001
208 19 4!l850S123368927093(30004 87 845 875[500]
1 «¡4078 164 251 82 306 ¿5 477 83 89 614 696 754 835 
¡..¡01,0] 88 1300] 968 1Ä3008 10 34 56 87 290 351 611
,oU 8o3 933 82 1)44047 138 251 349 15001 462 676 70255 9,8 891 986 1145398 432 43 629 99 ¿««248 301 8
441 47 531 713 896 l«7036 [3000] 160 211 20 332 954 69 
12X093 140 45 87 245 66 80 81 300 22 35 429 [15001 35
S.Ä7930 99*OÜ29 [3OOJ 249 323 23 342 49 89 621

¿30004 '69 1500] 69 127 84 96 256 370 410 33 88 
i12. 8l1.’ 40 92 131003 4 157 64 205 62 336 462 80 98 
b4,> 8?b 93» 13Ä058 77 184 [300] 229 407 541 61 701
42 8,4 921 133179 226 44 383 405 549 78 97 717 27 834 
927 1 34084 480 620 604 [500] 770 135287 306 8» 456
63.8 94 869 98 136036 48 148 71 216 78 353 64 84 425
2.8 83 691 93 865 86 913 15 137020 1500] 97 201 430 99 
»19 Ul 992 1 3X017 [600] 114 99 247 428 601 34 865 916 
13U02.8 152 408 54 638 621 942

14008« »80 524 25 777 14 1064 156 267 98 453 93-> 
142015 200 68 75 1500) 84 92 459 595 1600] 611 59 
UWOOl lIS 826 942 1 43061 [16001 228 [300] 46 431 52 
64 6»5 7-1 33 830 93 971 144423 90 [3001 91 57•>
11500] 719 61 855 934 43 145113 Í300]I 287 336i 400 9
18 l»OOJ 505 44 713 24 44 989 1 40074 86 163 ‘>77 339 
458 562 626760 86480 [300] 147106 246 336 68 87 448 
96 608 96 713 95 842 970 14X054 212 325 29 600 1«
804 932 54 14»004 19 64 270 311 71 815 »

. ,45O_U33 3u 1500] 198 205 327 [500] 99 412 54 83 
653 ,0 ,30 883 93 916 1 51103 90 269 357 566 755 74

627 700 91 316 U50Öf51 933 62 1560185 »TVm 26m 
77 340 [1Ó00I 429 525 75 1500J 698 795 929 157059 110 
317 480 539 615 709 887 1 5X343 51 433¡642 731 806 45 
99.8 150359 419 56 82 83 696

160023 123 317 29 503 56 605 42 [300] 84 758 78 
MSI 030 162 77 229 307 37 49 71 433 37 54 73 96 fill 750 8Í6 36 53 82 85 1 62035 82 95 197 216 43 61 37‘>

87 423 618 766 86 87 852 90 1 63043 47 66 146 215 86 
754 885 924 1O4046 58 80 109 93 298 352 402 88 578 
693 97 812 907 165052 312 23 46 640 tlöOOj 766 840 
913 77 96 [3000] 16 6035 78 194 317 473 573 717 »»23 
¡3001 .809 98 949 1 67159 86 1500] 315 19 [3ü00T"421
626 69 756 «4 .800 45 65 928 30 1 6x006 54 126 20,
II 419 , 75 0 001 26 507 15 831 921 68 1 60131 .324
.,97 667 909 24 85

170179 245 303 12 449 816 966 1 7 1 054 »52 473
557 709 131X101 38 63 824 [5001 17«030 (500) M »81
349 130001 79 487 516 55 71 762 949 1 73078 [50001

?->9 99 970 343 16001 451 676 813 958 1’'»110'533

1X0080 1500] 233 486 629 905 [300] 181048 108
590 18«020 86 234 309 71 452 69 508 1X3006 986
1 X4139 [1500] 227 509 726 46 897 1X5088 106 34 226 
53 306 663 94 646 748 [3000] 66 98 1XO016 30 138 314 
31 450 503 55 683 741 868 78 1X7212 14 51 456 69 621 
24 73 91 696 945 55 188023 47 70 87 224 325 649 868 
916 1 80408 673 611 [1600] 79 777 78 87 901

Czwarta Ktaaa 104 KfOi. prusKiej lutuij

(14) (Popołudniowe ciągnienie.)
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona

wenRwiasacb.Twygrywają 210 marek.)
91 2»9 4O«2R1 os roo s?V-2LLL4 893 113001 926 11°4
Sil KO li ?ÍL6??,21 3n [3000] 801 «041 84 195 231 
4SI «»/es aa aa2aPÂL89 723 883 H»»»«! 3207 36«
KIO 7i"o »i «o87^7,?0«!2 889 4091 298 363 418 94 637 
619 710 22 819 910 26 1*123 81 94- í^OOi raí»«7 «qq9o 713 833 39 43 954 3 «059 
IiIoTbW'toV 998 9288O357OO6 S2 ^WôOoî 

786 818 65 94111 41 ®118 45 336 431 66 399
.„„A0072 [30°l 176 [3000] 87 242 43 317 70 90 91 «Oli fifi
s1°849 fi»2 lí»»Ío vi’ÏÎS ^A106’ 208 376 513 30 627 
?í 84?»o,n 666 888 13001 906 [600] 49 64
»07 aîi?0?-? r[§°9] 2.3.A07 36 380 659 624 88 1 4042 104 
908 439707SO7 6Ík»I? ?L8I?,69«p631 31 736 39 67 13001 
^xxn3 ÏooSq iot?^3A2o?M 113001 844 919 39 76 
aofiAQ»1^»3???!»3^™44? 926 99 17144 291 [1OOOOI 
?¿&4?.L602 14 723 923 66 93 [1500] 18014 [300] 31 280
«u’ÎimojMi^M35 847 920 19013 13 282 312

r&S01»04 287 416 36 130001 69 607 16 721 
Ó319 499 «n? iii0,- ?Ł93„n459 328 34 80 734 824 2*13« 
SfiS 4a«350»5a3c793„982 89 USO«»1 *»008 28 39 2,1 
Siu irm, i&rç?7,,880 331 99 707 87 «66 U60O] 
««li1» 4o?°Àa J22 312 417 73 341 678 763 94
73®81977 a6an9L89,Í,946 ,i’043 13001 128 5, 442 06
filfi îIÆ 8J?, â?4 „ 2,4292 328 472 338 62 [1500186t53264017666ra^7807235Î6?44îe4a5008 15001 122 2M &8 39

,ei 400 7 333 77 88 680 752 985 31039
inifâVüo97 833 32413 73 623 33117 22 45 346 «13 

n-ffi a-84192 249 113001 94 318 53 92 496 519 
ar 33100 36 90 214 11500] 311 65 604 34

.i3 94 3 6332 97 436 552 60 737 [600] 95 
7fi4 ^-kfiL03.7^16,3-.2.?7,.347 408 89 316 99 703 904 [ 6001 

Î,3,3 77 3o° 419 36 60 624 633 782 889 965 
3V339 56 98 405 47 567 68 801 921
80? Q?1«6«9, ^?a9 31.2.&69„16001 92 93 468 618 66 670 738
7?9 «i9!!»^?,^,1^02,,.3. i2 191 327 433 87 57 5 621 80
163 în1, t,,,2^6«138 69 727 33 92 965 4 3069
I- o- . 94 619 40 13000] 609 48 835 951 44»54 31fi 19
47 85 306 6°469fi«93io?!,a5a7 4 5062 70 113001 148 207 
116001 438 fÛfin «fin9 7Ín9aa8,w8,?8 46038 113 49 «0 374
466 558 «0? 7»»% qÏ? 9à9 47003 109 240 350 80
49 fis« Ilfifin7âaa5ùaa36^ 48096 118 80 13001 2®2 311 30 

óól’M »S %8.„49154 242 342 440 46 842 
816 «ííiViiá6!™3,,372 13001 449 323 33 36 Í500] 686
607 47 69 78^81»6s-7q.3°2 « 52073 102 327 39 76 48s 
«HQ 7R9 .Lin8,3»8!2,?,0 914 53099 151 297 375 473 599
?698fi725K?,»987bc /-Vai,31^1.80 912 76 54136 231 366 405 
19 6979?«54397J6 II 398 331 33 37 673 99 705
804618 9«34q»7?3n?a?02i^L^5 98 173 313 36 »50 97 678 
FiaOOl 8fi 39 13001 113 23 227 83 334
16 683 894 98 Q^Q^«,?^9,72 58169 77 206 26 352 412 
609 14 739 8M9 9 ® 65 103 [500J 87 287 431 44 53 73
662 9?°ï^3 69«?Bo}6a4?2?, Í4,.343 13001 71 72 13001 481 
987 fi9®R72?Â- 413 94 16001 732 802 22 88 96
98 «3094U3?4 fno^tÆ,2! 314 723 13001 35 431600] 46
27 S)8°4823fi7349» 7a4i 858 938 64010 13001 40 202
130111 fi^2oS77,n2Ü14 35 65040 n7 44 268 389 698
«711»644 66447 333 423 76 567 768 902
67723fi Si»1?«2!?»^/15001 19 33 82 788 885 939 68449 
618 658392548? 847 664 08036 34 36 101 13001 423 38

7107« 7673&8^43,n^U?°2%601 704 29 818 55 [1600] 
734U828 îî3«,.66-!1,?»,15.?1 937 72008 4377 93 206 344 
701 93 Kt 136 214 30 90 94 487 339 603 38
871 i300?39,»92âÀ9oiJ6n- 74412 60 61 593 638 61 64 89 
59 90 W91*«^8?,™3,?.?.3 434 700 13901 6 846 13001 
27 77047 13»°m7»tí tL1^ 5? 72 392 398 606 8111 
334 11500] 61 80 97 974* sWMg 669

& S B a s ™ ™ s g si

76639*35626 M WIU
99 îl94362I470)«33 kaI a37 115001 907 93 8 8087

¡.saw.g,1!! î»?? 5SŁ M

78 273 4889«fi3 'fiSl4flCR7oa!43001 80 98 700 973 »8036
<8 273 488 563 650 865 934 »4009 34 59 164 87 477

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.

28. Pop. 2
23. Wie. 9
24. Ran. 7

766,6 IWPłnW. u. 
766,6 spokojnie 
756 4 |W. lekki

Pół pog. 
pogodnie *) 
zachm. 3)

+ 24,8 
4 18 5 
+ 18,6

650 ,67 767 98 997 «5111 22.3 70 84 90 304 12 4.36 676«Âac ?i*062 124 49 67 70 97 417 518 70 668 78] 98 950 
?«fi04tB0fii-397j4??7l7. 881 939 ®91(1218 1300,36 53 26«

-43, 69 76 13001 626 79 803 50 87 913 î'912b .35/ 614 700 80o 49 971
‘ f.!,’,?276 323 409 «39 774 866 101068 34 4 47 70 

93? -ï9,31 í8?.’??,»28,,1'’2034 121 13001 244 ««i 98 651 
I33 -?4»9u-3i 4?, 162 -240 3,16 15001 4°2 11500] 13 53
Sfii V.- À ,?, ? ,?4-,'92 S2' 951 89 95 ¡1300] 104145 89 
.“6a 4Â î1’?,93 827 139901 73 969 105034 70 92
7?- d? 403 312 642 73 805 82 [5001 979 100006 

'“7‘, ; :i0 H97 629 607 750 865 73 902 69 10708» 
ï« -07 a -^ î1?, «U92 Î3°°J 415 b4119111 75 608 53 68 62- 
c6 fi»« -Si a-L,981,,!;1091 4 "*228 323 34 453 71 507 38 
«7466Î30?i?to8:0 ^?‘9?n8,OU'22'2 [3Ü°‘ 369 416 89 521 

^7 î1?194 213 63 422 62 «06 52 783 111003 205 22
'??-nÀ'%8?9 9I 1 ,'4080 130 320 649 653 730 7,8:3001 

806 IloOOl 4b 90, 150001 113014 354 93 518 53 97 600 
Î“.ï?,fib,‘-‘i1,r21 9Î‘,. 41-*217 60 382 579 653 817 908 
90« irooi 715- 74,411.42 331 94 99 674 97 713 17 «20

ł) Wieczorem błyskawica w dali. a) O go
dzinie 6% burza z deszczem.

Dnia 23 czerwca maximum ciepła +25,6’ Cel.
. . minimum ciepła +14,2 ' ,

4 979JÍ8-^7 S2-826 92 t600j 976 1Ä0120 303
383 fins4-’? J/ain47,,780 801 38 78 î*’191 204 [500]483 603 ol 74 7o5 821 1«XO22 79 173 271 329 37 70
^“gg18;026 891 937 94 l*»089 93 327 49 406 503 629

. a.43611,8-.53 61 12 76 15000] 213 463 593 99 945 
7,? À?9 ?ï4 ,6,9.96 697 949 I»*11« 50 242 348 533 686 
ïn°Q74-3a15-!’01.b.39 130001 482 270 342 14600] 69 410 30 
fiK39L°$?..o-?,b,b?, 13 4045 89 311 [30001 60 82 463 74 
xu ifi4Jn,4 -I7,147 435lJ68 60 136 318 [5001 498 704 60 
»V/bfi9i? nr9 a 2. 136002 9 44 13 22 101 44 231 91 508 
i,fi4-4nbi,9itr79,b„„,,3700<J 127 72 15001 207 [3001 76 
cî,6 a,41 Ài7,8»3 LA01 „ 138041 13001 171 224 335 61 453 

A 641 92 1600] 800 66 929 48 49 7 0 94 
130008 18 70 95 127 228 36 49 473 607 59 748 951
»R« íí6l.Í8 L13001 73 420 90 13001 936 1 4 1 069 119 43
77? S?‘. A [3000] 14«142 253 430 93 540 81 628 75
774 842 66 143227 [600] 86 338 60 (5001 71 641 91
ZAc?9?.,6?.,,1,4.4064 409 17 60 66 279 313 |300l 461 548 
55 61 93 737 940 89 93 1 45046 64 217 335 531 115001
a? ?.?a13001 693 794 996 Ï4O663 635 711 906 1 47213
95 438 801 22 85 14X066 429 86 624 67 602 67 761 967 77 140029 L300J 33123 226 338 436 60» 740 «48 °

150025 73 204 21 35 353 652 96 793 [3001 8»0 
151086 276 481 591 659 91 885 1300] 86 15*003 18 60 
86 107 225 337 420 [1500] 36 94 98 714 951 15 3058
^Â2Â6a6-^7i^°ifiï2?a67 113001 840 929 51,8 1 54006 
Zâa2??,.1?,,309 477 355 63 IlOOOO) 737 49 961 155150
f ôT T5ÎM2' 9Í58oxÍ:S^
88 77¡87ÍlW9«373937 66 ÂÎ

100308 54 89 93 625 96 735 [15 OOOI 88 864 914 
K?’fi0aa2c1J?o3ü?n6o9 340 13001 87 1 6*01.6 21 144 70 258 

1 63030 124 29 65 376 626 76 79 
iÂn.87at A,3 26 164333 626 44 931 63 1 65102 43
i^n^1»8.1 94 1660°3407 243 84 357 423 711 13 [1500] 
4& 927 33 1 67049 218 68 400 [10 OOOI 28 93 65- 81 
[300] 778 [3000] 16X039 110 37 83 331 472 634 701
100088 172 213 428 528 [300] 48 693 762
ar 170078 90 100 45 [1600] 47 64 98 218 504 70 85 671 
863 981 [3000] 171161 74 284 426 38 648 [3000] 610
76 737 73 886 1 78138 79 631 665 761 [1500] 901 78 97 
17801719193 296 311573 662(1600] 731886992 174107 
304 42 86 402 41 [300] 648 848 59 1 75062 74 79 376 »6 
418 608 52 59 666 816 170053 [600] 230 350 97 423
630 [300] 606 21 22 713 73 840 67 950 [300] 17 7356
68 439 80 564 644 741 46 91 886 923 61 79 82 1 7 x06» 
[3000] 212 40 60 307 493 511 44 58 [500] 693 [1600] 76 ■ 
834 170038 91 [3000] 106 72 86 [300] 94 221 347 67
611 13 [3000] 38 75 781 909 23 74 93

180139 98 225 44 453 552 [3000] 79 689 728 44 864 
82 [300] 967 92 1 8 1053 87 309 405 22 509 38 66 837
48 62 70 78 94 968 73 1 8*041 78 132 64 204 92 442617 41 85 90 688 728 71 72 82 83 859 88 963 188*20
29 180 [1500] 230 394 460 821 63 184136 66 260 90 
349 [3000] 487 567 749 906 185198 1300] 235 451
[1600] 79 771 07 930 186080 145 96 359 440 838 46
946 187049 70 129 [5000] 64 72 695 98 856 79 86
960 1 88011 88 111 13 66 308 64 416 646 63 726 983
180123 [8000] 207 64 638 78 776 826

T«l«gs»aiiłn
Serlbi 24 czerwca 1891 Kur»» końniwfi.

Kurs t dnia 23 24
¡•«»a!»» słabićj.

na czerwiec........................ 234 76 233 76
na wrzesień ] azdziernik 210 - 208 75

»yta słabićj.
aa czerwiec .... 214 50 213 50
ua wrzesień-październik 19« 194 fO

Olśj rzep słabo.
na czerwiec ... . . - — —
»a wrzesien-październik . , . 69 40 69 30

Okoulła wzmóc.
eksportowa............................. 49 50 49 20
na czerwiec-lipiec .... 48 40 4« -
na sierpień-wrzesień .... 48 80 '8 30
ua wrzesień-październik . . . 47 - 40 60
na październik-listopad . . . 44 90 44 0'
na listopad-grudzień .... 43 80 43 70
spożywcza.................................... — — — —

Owle*
na czerwiec ............................. 108 — 167 76

Wyp -żyta wsp........................
Wyp. okowity kw eksportowa . ,0(ł .09(1

. . . spożywcza. .oco ,000
Kurt x dnia 23 24

Jomioi, 4J,.................................. 105 6 » 105 60
Consol. S%%............................. 98 80 98 60
Poznańskie 4% listy zaotawne . 101 70 101 60
Ptznańskie 8’/«% listy zastawne 90 20 90 20
Poznańskie li -'ty rentowe . . . 101 80 101 80
Poznańskie obUg................................ 94 9) 94 90
Aosiryackie bananoty 174 20 174 05
Austryacka rema srebrna . 79 80 80 —
Rosyjskie banknoty....................... 237 40 236 60
Rosyjskie listy zastawne . . . 102 101 80
Polskie 5% listy zastawne . , 73 75 73 80
Polskie likwidacyjne listy zast. 71 80 71 40
Węgierska 4% rento złota . . 91 50 91 50
Węgierska 5% renta papier. 88 40 88 60
Aosiryackie kredytowe akoye 162 25 162 40
Austryackie francuskie koleje 127 10 120 70
Lombardy 48 40 47 76
Usposobienie dosyć stale.

Szczecin, 24 czerwca 1801. (Kursa końc.)
Kurs z dnia 23 24

Pszenica słabo.
na czerwiec ... . . 231 60 231 60
na wrzesień październik . . 209 60 2 .8 50

£ylo słabo.
nR czerwiec . . 211 50 210 60
na wrzesień-październik 191 60 191 —

Olej rzep słabo.
na czerwiec 69 60 59 -
na wrzesień-październik . 69 0 69 -

Okowita słabo.
w miejscu epiżywcza . . — - — -

. ekspnriow a. 49 70 49 30

. na czerwiec eksportowa. 48 4 ■ 48 20

. na sierpień-wrzesień eksp. 48 90 48 40
Petroleum

w miejscu. ...... 10 75 10 76

(



Najukochańsza matka moja ś. p. (1986)

II ary amia z Ćwiklińskich 
Stępixs.słs:su

opatrzona kilkakrotnie Sakramentami śś., zasnęła w Bogn po 
długich i ciężkich cierpieniach w wtorek o godzinie 4l/e rano. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie (i-tćj z domu żałoby 
pr y ul. Seiuinaryjskiéj nr. 2, o czém donosi w smutku pogrążona

c o r Ił ¿X.
Poznań, dnia 24 czerwca 1891.

Dzisiaj o 10 godz. przed pot, rozstał się z tym 
światem nasz najdroższy mąż i ojciec, były nau
czyciel w W. Cbrzypsku ś. p. (1981)

Bolesław Behaust.
Pogrzeb odbędzie się w środę 24 t. m. o godz. 6 

po południu we Wronkach, o czem donosi krewnym 
i znajomym w smutku pogrążona

żona z <3.ziećxxxi.
Wronki, dnia 22 czerwca 1891.

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz EO fen.

'artki d@ Bierzmcmama
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

|| Szanownej Publiczności a mia- g 
S nowicie mym Klientom donoszę, że H 
J od dnia dzisiaj szego adres mój jest: g

J. Grabski
■ Gołuchów p. Bogusław
8 g

najnowszego systemu — 
wywar górą odchodzą
cy — odznaczające się 
prędkiem i dobrem od
palaniem zacieru i lutru, 
również jak trwałością 
i taniością; wydające oko
witę do życzonej wyso
kości poleca (1589)

J. Ziółkowski
dawniéj LepOfOWSlfi

wykonuję uajakuratuiéj.n^ Świa- 
kosztorysy przesyłam na żąda-

('»bryka wyrobów z mie
dzi i mosiądzu, lejarnia 

dzwonów 1 metali 
w Poznaniu.

Reperacyc i przeraibłanłe starych aparatów
dectwa polecające aparaty przezemnie budowane jako też rysunki i 
nie bezpłatnie i franko.

Zboralski^,

HURTOWNY HANDEL WIN

<
(1175)

założony w roku

poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina gómowęgierskie
począwszy od Mrk. 1,50 za litr w beczce.

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis. "
xxxszstlaa.©

vi n urn <Io vite
butelka litrowa M. 1,75, półlitrowa M. 0,90 pod mym oso-y 

Jristym dozorem na Węgrzech wytłoczone, za któregoy 
czjstość ręczę na mocy złożonej przysięgi.

Podróżujących nie wysyłam.

St. Opieliński.
Fabryka wyrobów woskowych i kielt wsi cho

d

w Krotoszynie
poleca (i86)

Świece ołtarzowe
z czystwyrobione stosownie do przepisów kościelnych 

wosku pszczeluego białe i żółte, ceny zwykłe.
Wysyłki uskutecznia sie odwrotnie i franko.

A. Andruszewski
lelka Rycerska ni. Mr. 8.

I Magazyn mebli

cn

O

i zakład dekoracyjny do ciłkowitych urzą
dzeń pokojowych w różiych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwałe robie do 3 pokoi za 
190 Mrk. do 3 pokoi za 47€ Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stóownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, mteryi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satyuety. Porty,ry w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Veltit i w innych ga
tunkach po bardzo tanich cenach ocząwszy od 9 m.

Szczecińskie mydła do praia,
Krochmal ryżowy i pszemr,
Świece stearynowe wiedeńsie i kuchenne 
Świeżą oliwę prowancką,
Czekolady, wanilią, esencji octową, 
Stare araki i koniak,
Mydła toaletowe, perfumy i gąbki

w największym wybose

R. Barcikovski.
Wprost z pierwszorzędnych łynów krajowyel'1^'' 

pre:zagranicznych polecamy (l

Otręby pszenne i żytnie,

surowe, czystego i wybornego smaku od M. 1,20 do 
1,80 M. (przy odbiorze 10 funtów lub miecha taniej) jako też 
zawsze świeżo paloną parową kawę.

(Karlsbadzką mieszankę)
od 1.40 do 2,20 Mrk. za funt.

Herbatę chińską

Oepozyia przyjmujemy: 
po 4°|o, za 6 miesięcznem wypowiedzeniem
po a vi» - 3.

po 3#|„ na każdorazowe żądanie. 
IPFeksle dyskontujemy po 5°|0.

Bank Przemysłowców.

(19«4)

Porter
angielski (marcowy wywar), 
również Pale-Ale poleca
“W. Beelier.

Wilh. plac 14. (1739)

nadto ofiarujemy kukurydzę na pasz i wszelkie ga 
tunkl kuchów zwracając specyalnie «ragę ua:

Kuch konopny jca 40% poteowców i tłuszń 
jako najtańszy i wypróbowany surog, do tuczenia byfe. uza' 

Kuch z wywaru kukurydzy >,a 55% prteinot Fos 
ców i tłuszczu) wpływający nader korzycie na mlekoćkU™ 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Kolniczo-Przem;słowy
Kwilecki IPotocli i Sj)

Wyborowe
ostatniego sprzętu po 3, 4, 5 i 6 mrk. za funt, oraz bardzo dobre

SW prusze herbaciane, "W®
po 2,00 i 2,50 M. za funt.

Araki, masy, koniaki, franc. czerwone 
i węgierskie wina

poleca (1147)

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej 

obok cukierni p. Wolkowitza.
Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.

ulicy
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J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin N. 63
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach:

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas
(1300)

i Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szanownym Dozorom kościoła 
poleca się organmistrz, Polak,

do budowania

¡organ
1

t

►

i wszelkich reperacyi takowych 
i przyrzeka, że będzie się sta
rał podjęte prace wykonywać 
zawsze sumiennie i po nizki-h 
cenach. (1886)

1 Roman Hoffmann,
Piekary 31.

i

i

w sądkach i pojedyńczo poleca

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14.

*tt<2 ®
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SM i fabryka rękawiczek i czapek
STÂ

rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.
»

Poznań, Stary Rynek 81 
otłoli pałacu lir. Dziułyiislcicłi,

poleca
Rękawiczki glacé i duńskie zna- « Spodnie, kaftaniki i przeście-

ne z wybornego kroju. 
Krawaty angielskie, francuzkie.

Najnowszy obecnie „Four in 
hand“ do wiązania w boga
tym wyborze.

Prawdziwe safianowe poduszki
w wszystkich wielkościach. 

Portmonetki, torby offebachskie, 
Kalosze latowe, parasole dam

skie i męzkie.
P. S.

Bdzące uskuteczniam szybk

radia jelonkowe.
Czapki, guziczki do mankiet 

i gorsu szelki. grzebienie 
i szczotki, perfumy i mydła
z fabryk pp. Ed. Pinaud, 
Lublin & Piesse etc.

Birety, obojczyki dla Wiele
bnego Duchowieństwa po ce
nach nizkich lecz stałych. 

Wszelkie zamówienia w zakres fachu mego wcho-
szybko i tanio.

Wszelkie reperacje tak w fabryce, jak i po gorzelniach 
konywa się szybko i sumiennie.

«
a

(1411)

H

Pończochy, skarpetki, i rękawiczki,
Koszulki zdrowia, trykoty i spódnice,
Staniki Jersey-satinetowe i Gloria,
Sukienki, kaftaniki, bluzki i ubiorki Jercey, 
Lekkie bluzki dla chłopców do prania,
Gorsety, chustki, woalki i ryżki. (1851)

Stanisława Demel
Fabryka pończoch i trykotów

w Poznania, plac Piotra 3.

K. Notakowski
w Inovoctawiu

fîca (18

ST CYiARA 3
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hambiirgskle, jemeńskie 
portowane w ílkim wyhorzf 
cenach przystępuj.

Zamówienia ptmiejscowe ni 
tecznia się frank

2 mieskania
slKlcl Ga

szy 
Ï Hi:

Eri
ski
zat
30(
ros

pzry Wieliticl Garftai»1 
nr. 13—A4 na ,rterze : & 1>° 
z kuchnię i przymżnościami, j«

jes
rz£
tui

i 3 pokoje i kuchi z przynaie Duł
są trino do wynajęi od 1 lipna a 
też <d 1 pażdzieia r. h. Bi 
gzy-ih wiadomości izieli gospoda i1 1

wy-

J. N. Dankowski,
tapicer i dekorator.

Poznań, Podgórna ulica nr. 5,
Wykopuję wszelkie prace tapicerskie w domu

i na prowincyi, przerabiam stare meble i materace, 
urządzam dekoracye okien i pokoi i t. p. Meble wy
ściełane gotowe mam na składzie w domu i w Ji

Składzie mebli Zjednoczonych Stolarzy,
Poznań, Podgórna ulica 7. (1631) ji
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(101#)

FABRYKA
¡papierosów i imrecUicfe tytani

I. F. J. KomendEiński w Drożnie,
«wraca, iizanownym Amatorom łasKawą uwagę na »woje papierosy 
i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Ceny nader nmlarkowane.

Fabryka organów
Ed. Wittek w

poleca się do budowania nowych

organów kościeln.
tanich cenach pod lOcio letnie
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Kłodzieniec odagująey obecP £le 
wojkowość posznkje od 1 pażdzu Ja
niki r. b. posady (ł®ą

ekonoma
16 pisarza priwentowe:
-^Dominium. Blżstych wiadoi 
ś udzieli sam naiisty adresowi
.Msketier Uawomkl 3 Comp. J 
teginient lllller (4 Pos. Nrd 
i Gołdap.

po
gwarancyą. Reperacyc i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepszą 
poli-cenia. (1732)

Niniejszem polecam

od %1—3godziny, również 
wszelkie potrawy a la cartew ogrodzie i salonach

pana A.W.

ul. Bismarka 819.
Również przyjmuję wszelkie 

zamówienia na kolacye obiady 
i t. p. w domu i po za domem.

B. Aadraejmki
(1967) kuchmistrz.

Co dopro nadeszła zaowu przesj
¿’•yglnalnych

angilsk. barani
ras? Ort- i Hamjsliirsi»»

(Proszę o wczesne zamówienicesp. o wybór. (i^

Max Euhl, Dl
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Towarzystwa Mfycznego
(1779)
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Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

odbędzie się
w czwartek d. 25 m.

w ogrodzie Szermera (’ Gehlen)
Początek o godzinie 6-tei eczoi'em.

Program zabawy wypełni chór Towaltwa odśpiewaniem 
pieśni, muzyka wojskowa przegrywać będzie nlubieńsze melodye -J 
stępnie luterya fantowa dla którćj Zarząd arał się o nader pw 
i interesujące fanty, gry towarzyskie, tance, Ce sztuczne i t. d. i 1 
Trudno wszystko wyliczyć, a jest wiele nieś sianek niepospolitych 
Dla członków „Tuw. Muzycznego“ bilet poje«zy kosztuje 50 fen- 
fam, li j ny 1 mrk. Dla nieczłonków bilet pojedyy 1 m. - familijny 2 U i

zc
W
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